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LUCKHAUS 
zdobywa nad Wojtkiewiczem 10 


cm. przewagi w skoku o tyczce, 
co zapewniło mu ostateczne Zwv- 


WOJTKIEWICZ — WICEMISTRZ 

w rzucie oszczepem zwyciężył pe- 

wnie Luckhausa, choć nie osiągnął 
swego normalnego wyniku. 


cięesiwo. 


Paryż, 26 września: 

W cągu 3 lat — William Tilden i 
Henri Cochet — byli największymi ry- 
walami. tenisu światowego. Rók: rocze 
nie-powtarzało się ich spotkanie W fi- 
nale Puharu Davisa i co roku -ZWYCIĘ- 
żał Cochet 


Zniechęcony tą wyższością, być mo-| 


że, Tiden w 1930-ym roku przeszedł 
do obozu zawodowców i w ten sposób 
postawił między sobą i rywalem nie- 
przebytą zaporę. Minęły dalsze 3 la- 
ta i oto Cochet zkolei porzucił uma- 
torstwo. 


TILDEN 
doznał nareszcie rozkoszy rewanżu 


nad chetem. 


MICHALAK OTRZYMUJE 


za zwycieStw0-w_biegu kolarskim naprzełaj, 


E P a PR WDC RA : d 


Wielcy rywale są znowurrazem. Nie] strzem-geniuszem tenisu. Natomiast Co 
chet nie jest już niestety tym, czym był 
kiedyś: czarodziejem. Jego broń stała 
się tępa i nie miota już tych błyskawic 
talentu co kiedyś, Zdarza się to przy- 
najmniej bardzo rzadko, a gra jego jest 


moglo być inaczej, gdyż faktyczme — 
należą on; wprost do siebie! 

„W 20 lat później” brzmi tytuł głoś- 
nego romansu Duniasa, o trzech: musz- 
kieterach. 

„W 3 lata później”, należałoby na- 
zwać ten nowoczesny romans o Mmusz- 
kieterach tenisu, Trzeba: było+bowiem 
aż trzech lat czasu by.postawić Tilde- 
| na z Cochetem*znów przeciwko sobie... 


%* 


Niezwykły nastrój panował wśród 
6 tys. widzów zebranych w poniedzia- 
| tek dn. 25.9 1933 r. na trybunach Stadjo 
nu Roland Garros w Paryżu. Obydwaj 

starzy rywale znów walczyć będą ze 
| sobą na tym samym korcie, który był 
| terenem ich ostatniego spotkania przed 
3-ma laty. Czyżby przeszłość ożyła? 


Tak. przeszłość żyje znów. Wpraw- 
dzie: stawką meczu nie jest już Puhar 
Davisa, aktorzy Są zawodowcanii, lecz 
czyż to różnica istotna?... 

Ci sami wielcy rywale wchodzą 
znów, razem na kort, jakby 0d 3 lat nic 
się nie zmieniło. Tilden Ser WUJE: se- 
dzią jest Redelsperfer, ten Sam co W 
1930-tym roku. A 

Wszak to wieczna atrakcja teniso- 


wa: mecz Cchet—Tilden! 


A lednak jest pewna różnica: BS 
Bill.” mamo 42 lat, pozostał nadal ni 


MISTRZOWSKĄ 


ULKE 
kosi zorganizowanym . w 


Czestochowie 


e mm e O A e 


naogół blada. 
3% 


ROK XHI 


BEZUSTANNY TŁOK 


panował pod bramka Polonii prze myskiel na meczu z jei imiennicz- 


Walka trwała mniej niż godzinę, Wy| ma wyglądać owa wielka walka, która ł i : 
nik 6:3, 6:4, 6:2 dla Tiidena. Francuz! elektryzowała kiedyś świat? Pierwszy; przegrał “Wlasny serwis! Stan meczu 


został formalnie zmiażdżony jak uczeń 


przez profesora, 


set dla Tildena, drugi również. 


Czy -Cochet może jeszcze uniknąć 


Amerykanin zemścił się za jednym za klęski? Czy zaczną się dziać jakieś cu 


machem za wszystkie klęski. 


Trwałv | da, które pozwolą mu zwyciężyć, jak n:k 


one 3 lata i tyleż lat Bil] czekać musiał | Przed 6 laty w Wimbledonie. 


na dzisiejszą chwilę rewanżu. 


nie odwiecznego rywala. 
1... dokonał swego! 


* 


Obecni na meczu byli zdunieni, Tak 


Tildea 
grał wprost bezlitośnie, metodycznie dx 
żąc do celu, którym była zdeklasowa- 


Ale oto Bill prowadzi już 4:1 w'trze 


cim-secie. Żadnej zmiany. Tu gra tyl- 
ko jeden mistrz. Olbrzym znęca się adj secie. A jednak przegrał ten mecz z 
karłem, demonstruje wszystkie najenie | 


niejsze arkana sztuki terisowej. N ema 
dlań rzeczy niemożliwej, 


„czarodziejem. 


ką warsz awska. 


u | a 
dawnemitdfyskawicami "piłek; ‘Tilden 


4:2. 

W tym. momencie wszyscy: obecni, a 
więc widzowie, sędziowie Jinjowi, dzien 
arze, a-nawet obaj rywale cofnęli 
się myślą:0/6 lat wstecz.” Było to w 
1927r. na głównym korcie Wimbiedo- 
nu, Tjlden' prowadził 


5:1, w trzecim 


Amerykanin pomyślał o tem, 'zaciął! 
zęby i... posłał na kort Francuza trzy 


Nagle Cochet ocknął się i sypnał| kKOleine mordercze drajwy, »raz feno- 


T E M ME p a‘Ř—— menalny lob 5:2. 


He"da pojechal do Meranu 


„lebda w ostatniej chwili zdecydował 
się na wyjazd do Meranu. A zatem dru 
żyna polska wystąpi tam w praskim 
składzie. Wyjazd z Pragi nastąpił we 


ten podkreśla tutejsza prasa. 

Kożeluh wyjechał przez Bremę do 
Meksyku, następnie wraz z Nitssleinem 
odbędzie tournee po Ameryce. Czech 


— Tylko nie dać się ponieść nerwom. |! 
Nie skusić się już na' efekty, Mam g| 
tu wreszcie, bezsłnego, muszę” -zCm-! 
ścić się 'za łata klęski i wstydu. Żadnej 
litości. — Tak myślał bapewne Tilden 
zaczynając znów serwować. Trzy białe 


przed odjazdem powiedział mi. że dzi. | PySkawice mignęłystylko: przed -oczy- 
wi się, że Cochet przeszedł na.zawo- | nia zdumionych widzów, į bezradnego 
dowstwo. Cocheta.'40:0, Teraz Big. Bill wie, że 


Gracz ten nie nadaje si już” ni 
n le się na zawo- | już. nie przegra. Opanował si - 
dowca, a przytem mam wrażenie, że uie RLCZĆ 


lepi i “| 
8 mógł zarabiać, będąc amatorem DE TRN N 3 
pychala pobil Popławskiego w fina- | zbol. Cocliet odbija* na 
l w poi wię noid w | bekhend. Tiden wali w siatkę. Drugi 
stosunku 6:3, 1:6, 6:3. 6: urnie ar | meczbol. Odbita piłka wedruj Da 
szawskiego K. S. wygral Szwarcman, , i (e wł Ca UGT EL: 
| krotnie. Tilden idzie nagie do siatki. į 


bijąc Karafiola 6:3. 3:6. 6:4. 2:6. 6:3. l Kr 
apie wolej i posyła go w róg Co- 
chet. stojac z drugiej strony kortu 


w:orek o 2 p. p. najkrótszą droga przez 
Monachjuen. Prżyjazd do Meranu W 
środę o 7-ej rano. Ponieważ turniej 
rozpoczyna się dopiero w sobotę, gra- 
cze masj będą mieli dostateczną ilość 
czasu, aby przyzwyczaić się do'tamtei- 
szego górskiego powietrza. 

Losowanie nastąpi w czwartek wie- 
czorem. 

Polscy gracze odprowadzili Kożeżu- 
la w poniedzfałek na^ dworzec: Fakt 


RUCH — CRACOVIA 3:1 
Moment -ood bramka krakowian. 


patrzy jak odbita-z- kozła piłka wędru 
ie gdzieś, daleko... 

Tilden zemścił "się na: wielkim 
walu! 


Ty. 


Edzar. 


COCHET 
zdeklasowany przez Tildena 
odwieczny rywal: 


ż ZA CHWILĘ PADNIE REKORD ŚWIATA 
w .biezu 60 mtr. —-7,3 kk perz przez Wałasiewiczówne we Lwo 
` J) 1 2 Wie 


Londyn, w październiku, 

Największym wrogiem _ postę: 
młodzieży w tenisie, jest przesadac 
przywiązywanie niezmieraej wagi, 
podczas treningu. do pięknej formy 
wykonywania przeróżnych uderzeń 
a la Doherty. a la Tilden, a la Co- 
chet ete., co naturalnie prowadzi do 
| zaaiku iwdywiduatości, a co gor- 
sze — zabija tea uaiwiększy atut 
| młodości w tenisie, jakim jest szyb 


kość nów. 

Większość młodzieży, zwłaszcza 
chłopców. biega dobrze. biega na- 
wet wtedy, kiedyby inogli chodzić. 
a co najważniejsza. biega z przy- 
jemnościa. 

Dopiero z wiekiem. doświadczo- 
rv gracz temsowyi zaczyna powa- 
Żnie myśleć, jak sobie zaoszczędzić 
zby teczrtych kroków, aby «jietylxo 
| wytrzymać gały mecz, ale i peno- 


Motory warczą na Dynasach 


Program ostatniej środy Koiarskiej| poczęciem zawodów, zakończyła się 
va Dyvnasach był ciekawy, aie nieco| petnem powodzeniem. Hadryś uzyskał 
Mai a W przerwach które wyni-f 39 kim. 18 mtr. a wice blisko 1.300) 


kały dość często. publiczność, a zwła- 
szcza szczelnie ŁÓW xalerja. nu- 
dziła się wyraźne 


mtr. lepiej od dawnego rekordu Brysz- 
kego. W czasie tel próby Hadryś po- 
N prawil również szereg ickordów dłu- 
udziła się, a że 7 jakichś miezna- I gody stansowych, 
nvch nam powodów było jej bardzo 
wesoło. dała uienotowaną dotychczas 
na Dynasach próbkę swośch nadwiślań- | 
sich temperamentów, Zaczęło się od 
zwykłego w tych razach rzucana cza- 
pek na tor. Ale tym razem to nie wy- 
starczyło, W Ślad za czarkami prze- 
raano przez harierę co mniejszych 
eutuziastów kolarstwa. kiórzy. jak 
kłęhki staczali się po stromym wirażu, 
Padały nawet strzały ze straszaków. a 
taaten calej awantury hyl celny rzut 
k w druty, oka! ające tor, który spo 
wodował krótkie spięcie, eieklowwy 
snop tskier į przenalenie korków, 
Trzeba oddać sprawiedliwość organi- 

zatorom. Że w roli pogromców roz- 
bry kanej alerji wykazali głęboka i 


cvdulje się ma takie przedsięwzięcia. 
Popończyk. Olecki. a zwłaszcza Mi- 
chalak, napewno nie są od niego gor- 
si i przy dobrej 
prawdziwy pogrom rekordów, zarów- 
no długodystansowych, jak I za pro- 
wadzeęnńem motorów, Zyskałhy na tem 
wiele prestiż kolarstwa polskiego, któ- 
rebv moglo wykazać się w ten sposób 
pięknemi postępami. 
w. T. 


jomość tebtrzerskiej psychologji, Kiedy 
zawodzą represie siły, poparte mmt- 
durem policji, nastawiają ulubiona ply- 
tę „Panna Anna", Galerja podchwy- 
tnie reiren chórem i zaraz jest po u- 
watturze, 

Wyścigi za motorami, będace główe 
ną atrakcją programu. byłyhw 


Bruksela, we wrześniu. 


Niedawno „Przegląd Sportowy 


wym- | dcaosił o ruchu „buntowniczym” w 


dw, poprostu setusucyjne. gdyby’ do-|sporcie lekko - atletycznym. Że 
szła do finałowego spotkania zwvc'ęz- względu na to iż sprawa ta oparła 
ców przedbiegów. a mianowicie Po-| .. mA ; .puszeza lnie 
rończyka, Michalaka ; Oleckiego. ZjŻŚ o Brukselę ie DORONRZ CM w 
powodir jednak popstrcia jednego z mo | ZIOWA międzynarodowej federacji 
torów. poprzestano na przedbiegach.| dyssydenckiej miał być „bankier 


Mat. przeprowadziliśmy tutaj an- 
kietę, która dała bardzo sessacyjne 
wyniki, już nietylko w związku z 
ową afera lekko - atletyczną. 
Osoba pana Mata w Belgiji jest 
dobrze zmina. Przed dwudziestu la- 
ty pisała o nim bardzo dużo prasa 
sporna na całym 
Dwadzieścia kii ka lat temi 
gijski związek piłki nożnej, będąc w 
stadjum organizacji, bardzo surowo 
postępował wobec swoich człon- 
ków., którzy mie przestrzegali 9- 
gólnych przepisów. Dyskwalifiko- 


nrzyznając kolejność według osiagniec- 
ty cii czasów. © tej decyzji dowiędzie!i 
się Michalak i Olecki doniero po przed 
hiegach d ie wydis'li przecież ze 
możliwośc. Wielka 
. która pokazali n- 
en - ak po- 


k triun 


PA vibi — TTAN tracąc na 
twtalnem urwaniu sie od motoru dobre 
Au sektmd. Ponończyk. którego spotka- 
ło podobne nieszczeście mał 17:28.8", | 
Trzeci był Ofecki 18:01". 


Dziwi nas. że jeden tylko Hadryś de | 


woli mogliby urządzić |cierają i ranią stopy. r 


bei- ganizaci 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 30 września 1933 roku. 


A. B.C. tenisisty furniejoweśo 


nie to, o ile nie jest wykonane pra- 
w idłowo, ti. gdy całe ciało nie znaj- 
duje się bokiem do siatki — traci 
swobodny rozmach i całą niema! 


wać nad przeciwnikiem w decydu-| Nawet przy wrodzonej inklitki- 
jącym piątym secie. loi do naturalnego dobrego dobie- 
Kurcze ramion i nóg. są zw ykici gania do piłki, uależy oszczędzać 
rezultatem nieprawidłowego uży-|kroki, zastosowując pewnego ro- 
wama i forsowwiia muskułów. dzaju reguły racjona mego biega-! siłę uderzenia. 
Racjona:na umiejętność biegania, | nia i ustawiania się przed wykony- | Pod tym względem kontrola bie- 
t. i pokrywania kortu tenisowego, ! waniem uderzenia. | gania w tenisie. przypom: ina zasa- 
jest sekretem siły. szybxości i kou- Reguły te brzmią: dy biegania w boksie i fechtunku. 
troli uderzenia w tenisie. 1) nogi w chwili wykony waeia | Wielu tenisistów, wykonywuie 
Dobre bieganie nieraz ratuje źle|uderzeaia winny być tak ustawio-| prześlicznie uderzenia 2 pozyci 
zagrane uderzenie. podczas gdy OMC. aby ciało gracza zawsze znail- stojącej — dopoki tylko aie zmusi 
bieganie. lub powolność na korcie! dowało się bokiem do siatki, się ich do biegania, inni zaś, jak 
może unicestwić jaknajlepsze i naj-| 2) biegaąc naprzód, tax mależylnp. Borotra. Alonso. Lacoste. Ri- 
piękniejsze uderzenia. wyrmierzać kroki, aby: a) uderza- |cliards -- posadaja wrodziny in- 
Dlatego też jest rzeczą niezmier-|jąc z forhandu, lewa noga znaido-|stynkt pokrywania: kortu. 
nie ważną, ażeby vogi, a zwłacz-| wała się bliżej siatki, amżeli pra-| Rezultat umiejętności biega a 
cza stopy tenisistów biorących u-j wa, b) uderzając z backłandu, aa-|na korcie jest taki, że jeżeli się 
dział w turniejach, zawsze byłyjodwrót — prawa noga musi bvć| gracz tenisowy przyzwyczai do do 
staraceaie pie'ęgriowane. bliżej siatki, aaiżeli lewa, ©) w 6- | brego biegania — biegać będzie 
Wszelkiego rodzaju odciski, 00- |bydwóch wypadkach należy prze-| mógł do lat 45-ciu, jeżeli zaś ne 
tarcia, skaleczenia lub odparzenia nieść wagę ciała z aogi tvinej na|rauczy się biegać prawidłowo w 
nóg. sa kolosamym handikanem przednią, w momencie zderzenia | wieku chłopięcym — to będzie sta- 
gracza tenisowego. Nic tak pręd- | się piłki z rakietą. rym leniwym graczem już w 30-yti 
ko nie pozbawia zauiania w siebie,| 3) startować należy: a) do piłki | roku życia. 
jak trudność w pokrywaniu kortu.|z iorhandu — lewą nogą, b) do pił-; 
Dlatego też nie trzeba się bać wo-|ki z backhandu — nową prawą — | 
dv. mydła i pudru „talemm*. Nale-|przyczem ramiona winny się znaj- 
ży również nosić grube skarpetki | dować rówaolegie do linji uderze- 
| (czasem dwie pary) — przesypaut | nia. 
wewnątrz talkiem, gdyż takowy | 4) Cofać się należy od piłki skie 
Kainis tarcie i zabezpiecza sowiajpci wprost na ÓW, . ior- 
przed raqami. andu — prawą noga. a back-: 
Pantofle tenisowe winny być za-| handu — lewą noga. i lalo na SKS SWĄ Wyd Szene. we 
wsze dobrze dopasowane — nie zaj Reguły powyższe stosować na-|tutaj o wyvòfane Wystracha z wa 


AMS > > CJE Ie e a a MAM zę. | Ghimibacyjnych. mimo że początkowo 
małe, bo mogą spowodować skurcz |leży również 1 do volecy'ów, przy m at ici brać udzid Przedliktawie 


Esteyot. 


Ostatn e pociągnięcia PZB, a wluśc: 
wie jego kapitana sportowego. WYWo- 


palców, a co za tem idzie i musku- | czem nie trzeba zapominać, że Na-| gy Anaczakowi Przybyskiego było. 
łów nogi i nie za duże, bo takie ob-| wet jeżeli się nie ma czasu, aa pra- tee! i pozostanie taiemu'ca ..czymtika 


widłowe ustawienie nóg —— wagę 
ciała należy przenieść wraz z 
volev'em -— na nogę znajdującą SIĘ| ski nie wytrzymuje porównania z WY 
iżej piłki. strachem. Toé już w spotkaniu Pozuań 
Do piłki nie naieży podchodzić i —Śląsk, gdzie przeciwnikiem Przyby:- 
za blisko, zwłaszcza przy uderze-l skiego był zupełne mierny Wicde- 
miu z backhandu, ponieważ uderze- man.. odniósł poznańczyk 


miarodajnego", 
Podeszwa pzntofla winna . być Ne ulega wątpliwości, żę Przybyl- 
idość gruba, ażeby zabezpieczyć 
igracza od odbicia sobie stopy. a 
zwłaszcza pigty o kort, tem samem 
zmaiejszając zmęczenie, tego me- 
przejednanecgo wroga tenisisty. 


Mat z Brukseli 


Działacz - warchoł popiera plany ligi Ladoumegue 


n. przystępow ały automatycznie do | bie w kraju. Zaczął jeździć po całej| zestarzał i stracił bardza dużo ze 


«lligi Mata, tak że dziś liczy ona b'- | Furopie i tworzyć z klubów zdys-|swei bojowości, gdy wtem nagle z 


Francii dochodza wiadomości © 
zatargach Ladoumezue'a ze Związ- 
kiem prawowitym, który go w na- 
stępstwie dla znanych powodów 


sko 40 stowarzyszeń. Rzecz oczy-|kwalifikowanych różae związki, | 
wistą. iż nie posiadając ani Środ-;które przystępowały do Ligue ln-. 
ków, ami boisk, ani też dobrych) ternatiorale w Brukseli. Mat z ban- 
graczy, prowadzi ona żywot nędz- | kowością niema nic wspóriego. co i 
ny. iednak nie przeszkadza, że uważa- ļ dyskwalifikuje. Jednocześnie „I'la-| 
Mat jednakże nie poprzestał na|nv jest wszędzie za bankiera. transigeant" jeden z największych| 
założeniu dyssydenckiej ligi u sie-| Dwadzieścia lat minęło. Mat się | dzienników francuskich. mający ró- 
nież porachunki ze Związkiem, 

i bierze stronę  skompromitowanego 
Ladomnegue'a i dla uprzykrzenia 
życia Związkowi buntuje publicz- 
ność. która szaleje poprostu za tvm 
zawodnikiem i głośno wyraża swe 
z. dyskwalifikacji 


Nowi misfrzowie koszykówki 


Dwa razy w tym (A „przy PZ vch R o tytuł mistrza se ski. 
Yadicemistrz — Poloma [iezadowolenie 


runiowi w udziale ehil konica 
To UuuoYy TA HANT Aia W p sa EU: a "tra" CISAT SNTC AETA EETA 
| s'ebie z przed dwu lat. Dobiła ją| Takiego momeniu Mat nie mózg 


ski w grach miód ych: w lece 
w siatkówce. a obecnie w koszy- | eszcze nieznajomość nowych prze 
kówce. | trzeba przyznać, że wipisów. (Gracze jej staje chwyta- 
obu wypadkach z zadamia swego |ai ma „chlodzeniu i „krokach“ po- 
Toruń wwyw”azał się znakomicie. prostu bali sę piłki. 


rzecz oczywista. przespać i nagie | 
wydał okólnik do swych czterdzie= 
stu klubów belgijskich, iż wszyscy 
gracze mają obowiązkowo upra- 


Mecz ni ŻYNOWY = É > kk: , aktı- 
7 KT el ja Ka ok wano w razie potrzeby nietylko gra] Turniej drużyn meskich me stał} Turniej kobiecy DENN cada dż IIa ani Zea PA a ai 
czuiski. która no odstaniewu Pus7a | CZY. lecz całe kluby. Wówczas to, na tak wysokim. jak poprzednie. sportowym przedstawiał się bez, dak A> sh. . między 

Í |porówmania tep'ai. Tutaj najwy- j gamizują „wielką” ie eraczę między- 


feltwi!owa niedvspozycja). łatwo trivm- 
fowała w biegu na dowanianie. nad 
„parą Miller — Panak (zdobywcw dru- 

zego mielsca, W innych konkuren- 
ciacii omnium wyniki byly nastęnulą- 
ce: kilometr z dowo! są zmianę — Pvsz 
I Brymas tt": wyscig Totności 
— Pusz 13.2", wwści i npółdystarsowy 


zwiskiem Mat. Posiadał on nieco 
| zwolenników i licząc sra własne si- 
ły. zorganizował przeciw sankcjom 
związku prawdziwy buat.. Oczywi- 
ście ten długo się nie namyśtał i o- 


wcgo Mata wraz z jego zwolenai- 


= Pusz i Brymas 11 pkt: (3 kim —|Kami wyrzucił poza 
4:26). organizacji. 

Inne wyniki zawodów: Ww Scig lot- Mat wredy zorganizowat własny 
ności I klasyv:— Laiery 14.3" przed | Związek piłki nożnej, nazywając go 
szandurskim: wyścig nremiowy --lligą amatorską. do którego w stąpi- 


Brvmas (4.000 mtr. — 5:57) przed Ja- 


Ja m: że skrecz III kia- | Soprzednio. ze Związku. Od tego 


Próba pobicia godzinnego rekordu | CZAS WSZYSCY gracze czy kluby 
Polski (start z miejsca). przedsiewzię- | zdyskwalifikowane z tvch czw in- 
ta przez Hadrysją jeszcze przed roz-|nych powodów przez Belg. Zw. p. 


ło kilka klubów wyrzuconych już 


Liga "Liga i kandydaci do niej kandydaci do niej 


Pięć meczów ligowych. rozegranych | Rettix). 
W ubiegłą niedzielę nie przyniosło za- W grupie pierwszci na czoło wybi- 
sądsiczych przesimięć w tabelach za-|ją się spotkanie Krakowskie. Jeśli 


Wisła rozstrzygnie je na swa korzyść 
odbierze długo przez siebie piastowa- 
ne prowadzenie. które straciła w ubie- 
glg niedzielę po porażce z Pogonią. 

| Notabene zwyciestwo Legii czy na- 
wet remis odebraloby drużynie kra- 
kawskiei wiekszość szans na zdobycie 
tegorocznego tytulu mistrza 
i podniosłoby w sbosób znaczny akcie | 
Pogoni. 

Mecz łódzki w obecnvm stanie ta- | 
keli nie posiada znaczema decydujace- 
zo i będzie raczej rozgrywka ambioyl 
(| klubowych obu rywalek. 


równo grupy mistrzowskiej. jak i spad- 
kowej. 

W grimie pierwszej sytuacja zmieni- 
ła się o tyle, że z walki o tytuł odpa- 
dły deiinitywnie obok Legji jeszcze 
Cracovia i ŁKS. Natomiast szanse Po- 
goni, Wisły i Ruchu w chwili obecnej 
są niemal równe i sądząc z formy tych 
drużyn będą nieznane, kto wie. czy nie 
do ostatniego nawet imeczu. 

grupie tej tabela przedstawia się 
następująco: 1) Pogoń 7 gier, 10 pkt.. 
hr. 15:12, 2) Wisła 6. 9, 9:5. 3) Ruch 6: 
+ 18:13. 0 ŁKS. 5; 4; sA 5) Craco- 

Via 4; 2; 9:11, 6) Lezia 6: 1; 9:7, 

W grupie spadkowej 22 pn. potw ter-| 
dził po raz piaty z kolej swą niezwykłą | "em bedzie mecz 22 pn. 
iormę bijąe Czarnych 2:0 | nie tracąc paka, Opinie ciekawi fakt czy Siedl 
dotąd ani jednego punktu. Sprawa spad! Czanonm uda, sie dorzucić 


nawias sw j 


zbistiowal sie działacz sportowy na | | oziomie. Przyczyniło się do texo 


W grupie drusiei czołowem spotka- bliczności na Masarykovym Okru- 
z Warsza- hu zjawiła się ze swej wyprawy po 


do serii tetka Koubkowa. 


ku skonmi*kowała Się; wskutek porażki |Swvch nieprzerwanych zwycięstw je- i 


Warty. która jest obecnie zagrożona | Szcze jeden liść lauru. Dwa spotkania 
lacznie z Czaruvmi, Garbarnia i 


Pod- prozosale posiadać beda 
xórzem. znaczenie wyłacznie dla klubów zain- 
Tahela w grupie tel wyglada: 1) 22 


p.p. 5; R: 13:5, 2) URE 22 5; 

13: :9, 3) Warta 6: 5: 9: zarni Pozateni 
6: 4; 9:12. 5) Podgórze 67 4; I8:13. 6) l swe oczy m. RH 
Giaroarnia 6: 3; 12:15, |*rane zostanie trzecie spotkanie Na- 

* jarzodu z WKS. Wilno. które zdecydu 

Pięć meczów ligowycl, które roze- Je kto obok Polonii warszawskiej bę- 
grane zostana w dn. I październiku r. dzie tegorocznym finalista klasy A w 
b. wypełnią w dalszym ciagu cyframi! walkach o wełście do Ligi. Interesnią 
wyników obie tabele — „mistrzow-|cy ten mecz poprowadzi p. Przewor- 
ską" i „spadkowa. ski. 

Ww serii 'nistrzowskiei Kraków oxlą Nie Keller, lecz Głowacki grat w 
dać będzie spotkanie Wisła — Legia | bramce Legii na meczu z ŁK.S -ein. 
(sędzia p. Pozner). a Łódź zobaczy, Wisła dozna. wzmocnienia. Stefa- 
walkę swego faworvta ŁKS. z Craco- |uiuk, dobrze zapowiadający się prawo 
vią (sędzia p. Staliński). skrzydłowy wrócił ze szkoły podcho- 

W grupie spadkowej rażych do Krakowa i rozpoczął już 


piłkarski 


walczyć hę- 


dzie wszystkie sześć klubów w zesta- | ireuinwi, Powrócił również do zdro- 
wieniu następujace: w Krakowiel wia Reyman Jan i przygotowuje sę 
Garbarnia -— Podgórze (sędzia p. į również do boiów. Obai ci napastnicy 


Schneider), we Lwowie Czarni — War! wzmocnią kadry drużyny. 
ta (sędzia p. Kurzweil), a w Siedlcach} Do turnieju jesiennego WOZPN zglo 
22 pp. =-= KU arszawianka (sedzia p.lisiło się dotad zaledwie kilka klubów 


olbrzymie | 
yne | nuże opowiadać swe 


tercsowanych ze wzwlędów na przy- | znańskie: 
krą ewentualność spadku. | 
skieruje | Sprostować wieści, 
gdzie roze- | iakobym tutejszej prasie oŚwiad- 


narodowa z Francją i Fialandją na 


bitniesszymm zespołem był nie IKP. 
czele. a Matem jako iej prezesem. 


przedewszystkiem świeże 2 wprow a | 7 . 
zeszłoroczny mistrz i obecny zdo- 


dzene nowych przepisów, do któ- 


rych jeszcze nie wszyscy zdoła jbvwca tytułu icez dwukrotnie po Francuzi, którzy chętufe doki- 
się przyzwyczaić. konana przez niero Polona. W 0-|czaja związkowi i chociaż sami mie 
hu spotkaniach z IKP prześŚlado- | chcieli się angażować w tej akcii, 


rA poszezəgólnych finalistek nai- 
bardz'ej wyrażne oblicze okazał | 
aowy mistrz — krakowska YMCA. 
U niej pierwszej da'e się zaobser- 


ią niemiłosieriy pech. 
K. P, przedstawia sę jako ze- 
s twardy, nadrab ający swe bra 


w y jednakże Mala, jako firmę, Świe:nie 
wykorzy stali. Wmówiii oni w Fi- 


nów, Że jest to znany bankier, przy | 


"RML okaz z 


A A í ki techoiezne ostrością gry. Na te | pomnieli sobie jego tytut prezesa 
wować dążność čo zerwania z l 
N na SA k "4 AE goroczny tytuł ciężko sobe zapra- | Ligi Międzynorodow ej footbalu r 
s X PEARCE BOO OAS inatorskiego i cała Sprawa POSWIĘJA 
dą improwizacji w grze, efektow |" Najsłąbszen zespołem turnieju | się naprzód. 


nego i błyskotliwego, ale niecko- |pyja Cracovia. *'poważnię osłabio- 
nomicznego i niezawszę produkcyjna brakiem swego asa EA 
nego b'egania do upadłego. Poza- sk'ej. 

tem drużyne te cechowała nao£ół Duża nowością turnieju było no| 
nizchęć do gry brutamej. Słowein. leaz: pierwszy zastosowanie NE te | 


), 1 y 
ZZA KAI mistrza Poiski dostał się w mu dwu sedziów w jednym me- 


Bvć może. że z tej catei afery coś 
jednakże się wykroi. 
przyszłość to wykaże. 


St. Jelski. 


godne ręce. 
„aż x czu. Niestety, ze wszystkich m 
ROD 4 a RÓŻA: o ak sędziów całkowicie na wysokości 
zań SKO ahr aiii ii- pania stała” ię ya c ja- Pożegnalny start Walasiewczówny w 
zycznemi, wszyscy szybcy: Zręcz- APTONIA EN I CEON C kraju, przed wyjazdem do Ameryki 


mu Wóicicki — Skorski z Krako- 


A odbędzie sę w Łodzi w dnu 15 paź- 
wa. Na przyszłość system ten Coar ń 


dziernika. w ramach uroczystości ju- 
b leuszowych ŁKS-y, Byłby to pierw- 
szy start mstrzyni świata w Łodzi. 

w Mistrzostwach Hipp: icznych Pol- 


ni, zwromi i zweni wystwali się 


ni, aiia i zwinni, stanową ZE= |może okazać się mezastąpiony. W 

S Maj + r . M. sw "i 

0 niesychamie zgrany. Toruniu jednak był jeszcze neco 
teokrotiia uczestniczka finało przedwczesny. (w. k.) 


| a organizowanych Przez Polski 

| aa | Waaódzw: YANN" | | =ofę wiazek Jeździecki na stądjonie w 

Łazienkach pierwszy, Półfinał będzie 

Biegało mi się świetnie” 55050050: gi 

Polski | 99 iinał =p d. 30 bmn.. A finał — w dniu 
1 października r. 

mówi Kubkowa po swym starcie w Poznaniu | „ek EE E 

TAA, ; : me o godz. 143% Polski Związek 

Brno, we wrześniu, |szy. wierze. że wyzrałabvm x0.| Jeździecki ofiarował no 30-6 bez- 


Uważam to za szczęśliwy zbieg 


Na 6) mtr. — miałam przecież o- platnych biletów dla wszystkich szkół 
l okoliczności, że wśród 150.000 pu- ge Ra R 


ficialny czas 7.5. też lepszy od re-: Średnich 1 powszechnych, pa których 

Ro o świata Meyziikovzh na 109) | odbiór należy się zgłaszać do PI ZU 

mir. 12 Mazowiecka 16 w godz. od 9-ej do 
13-cj. 


— lepszy od rekerdu AN i 
chosłowackiego. Powinnam być | 
ej czołowi bo © 
wiec z owych wyników zadowol-o | m GACEK i Stali Miztelo dł A 
na. bo startowałam też troche prze |, przykra i dłagotrwałą chorohę — żół- 
ziębiona: taczkę. Udrncarek jakoś szybko przy- 
Nie był to iednak mój ostatni | szedł do siebie, ale bardzo go to wy- 
|start z Walasiewiczówna. W dro- RE jero niedzielna walka w 
proszę | dze powrotnej z Poznania. zatrzy” | p. yla pierwszą po rekon- 
iakie kursują f e escenoTi 
-|mano nmie w Katowicach. gdzie Stan Stała I] jest o tyle poważny 
tamteiszy zwiazek lekkoatletyczny | z. : ży on już od Wosk Hans ca w 
chce w dniu 7 października urza- | szp talu. be e) 
d e Ż 2 widocznej większej popra 
Izę rewanżowe spotkanie moi 4 wy. Podebno, źródłem tej choroby, by 
Polka. Nie wiem iednak czy da iv palone pestki, gdyż pa ich spożyciu 
szenie przyjmę. bo pora jes dj wszyscy trzej jednocześnie zachoro- 
mnie iuż późna, a w zimie biega 


wali, 
łam zła taktykę. W sprintach zo-|się nienailepiej. Skłaniaia mmie pm 


; ; AS, 0 Mecz Polska Czechosłowacja, 
łvśmy wszystkie. za wyjatkiem Wa |jednak wszyscy do startu. Jestem | Który odbędzie sie w Warszawie 15 
lasiewiczównw na starcie, ale iv- [Koub niezdecydow ana... — kończy 


znańskiei świetna tutejsza lekkoa- 
Gdy wybiera- 
łem się na poczte. zatrzymał mnie 
po drodze ten Nurini w spódnicy 1 
e perypetie po- 


— Przedewszystkiem 


czvła. że mam przykre wsbommie- 
nia z Poznania. Czułam sie tam b. 
dobrze. Przyijeli mnie bardzo go- 
Ścinnie, Przegrałam nie dlatego, że 
byłam słabsza. ale że zastosowa- 


z trzech sędziów: Ivancic. Braun lub 


pażdziernika, prowadzić bedzie ieden 
mo ta przecież dogoniłam a i gdv- |IKoubkova swe zw erzenia. Rita, 
Gier Sporto- 


bv bieg byt o kilka metrów dłuż m. lip. 
RARE A AAA O a 


Jan Ripper startował na zawodach | czas dnia miał Stuck na Austro- Daim- 
motocyklowo-samochodowych na Sem- | lerze 6:26,63 na 10 klm 
meringu i zajął pierwsze miejsce w Polka Kozmianowa 
swej kategorii samochodów użytko- | miejsce w swej kategorii wozów spor- | 4. 
wych przed Hoiimanem na Lancii i| towych ustanawiajac 
Grólem ma Graei i Stift. Natlepszy | trasy. 


Drugie mistrzostwa 
wych Zw, Makkabi w Posce, obeimi- 
jące koszykówkę. siatkówkę, lazenę, 
| szczypiofniak w konkurencii nań i pa- 
I NOW rozegrane Zostają podczas uro- 


5 6 października r. b. w Warsza- 
rekord kobiecy | wie. 


| godzinnej 
| walkami tego Samego 


tylko ią 


| 


xa zostaly S 
hii b. m, KS 06 Mysłowic: 


Wr. 78 


Wittmann 


They 


Na terenie Górnego Sląska 


Inematyczie zwycięstwo, a nawiasem 
mówiąc, walka odbywała się w wadze 
średn ej. Wvstrach natomiast r>zniósť 
s Biożt: walcząc wspanale. Zielińskie- 

„Czy te dwa fakiy mie nie mówią ka 
7 tanowi sportowemu? 

' Warszawie zjawił się Wystraci 
na własny koszt, Ale daremne były ie 
«o prośby o donuszczenu go dz etmi 
nacji, Chc al wakzyć z Autczakiem i 
Przybytskan, Kapitan sportowy zasła= 
nia? się rezulamueni, który wyinaga Re 
przerwy pomięczy dwiema 
zawodnika: » 
czy przy dobrych chęciach nie dałoby: 
se zorganizować dwóch spotkań Wy- 
stracha, skoro on sain 0 t9 Prosił, Zwla 
Szcza, że nie walczymy Z Czechami 
już w beżącym tvxodnu! 

Opinit p. Kościelskiego, że inponują 
ce zwycięstwo Wystracha nad Zieliń- 
skim n.e może być żadnym miernikiem 
„bo ten ostatni iest patalachem”, nt 
na serh chyba brać nie będzie. 

Qdv przypomnimv sobie jeszcze, że 
Wystrach jest Jedynym zawodnik em, 
który w reprezentacji Polski zdobył w 
wadze półciężkiej punktv oraz, że w 
Bruie zremisował. dzień po duu z 0- 
strużniakiem i- Skriwankiem, jedyną 
konkluzłą może być decyzja: przeciw 
ko Czechom pywin.en walczyć w Wa- 
dze półciężkiej Wystrach! 

Pierwszy Ślaski Klub Szermierczv 
otwiera sęzon 2 paźdz.ernika, Zaprawę 
Śląskich szerimierzv poprowadzi dym. 
iechmistrz, Leon Koza. 

Dalsze Spotkania drużynowych tm- 
strzostw p.ęściarskich okręgu Śjąskic= 

wylosowane następulą 0: 
ać ic, Je 
KS, 1-go października BKS .,29 * Bo 

maca —"K$tokiavtmiidw=—" 1) "| '- 
dziernka IKB Świetochi gWY= 
tkania z I-go października, 
lo-go października zwycięzcy Spotkań 
z W-ga b. m. | 6-70 października, 

Na kortach Mysłowickiezo Klubu Te 
nisowego rozegrał Sie ostatni akt walk 
mistrzostwo drużynowe Siąska w kla 


„it 


Ceza S 


sie B. Gospodarze pokonali rezer- 
we KKT w stosunku 7:4. To- 
zewra jeszcze spotkanie kwańń:kacyjne 


z KS Stadion (Królewska Huta), który 
znałazł Sie na osłatuiem mietscu ta- 
beti klasy A. 

W zwiazku z zaangażowaniem zawod 
ników niemieckich na wyścigi m to- 
cyklowe w duu 17 b. m. organizowa- 
ue przez Siadlon (Myslowice) Za- 
rzad Okr. Zw. Morocyklowegu Śiąskn= 
Dahrawskiczo zawiesił w czynnościach 


| powyższą Sekcję, gdy% w wyżej przy- 


Przed meczem z Czechosłowacja I lasa 


toczonym fakcie dopatrzył się nielojal 
ności w stosunku do ishwał * zarzą- 
Czeń o nieangażowanin zawodników z 


fajbiiższa 4 timiec oraz złamania solidarności w 


skm sporcie. Leon Tetziafi. 


| oOZE Z NANA 
Z różnych dziedzin 


odbędzie się trening reprezentacji Pol 
ski w środę 3 października w Katowi= 
cach. 

Na trening ten wyznaczył p. Kałuża 
następułąctch graczy: Albański, Mar- 
tyna. Kotlarczyk II i L Mysiak, Król, 


Matias. Nawrot. Pazurek i gracze 
ślascy. 
59 ktm. chód o mistrzestwo Polsk! 


odbędzie się w niedzielę w Łńcku. Jest 
0 ostatnia konkurencja tegorocznych 
mistrzostw Polski. 
Ostateczna punktacja 
nych miszrzestiw kohiecwch ES 
wia się następująco: Stadion K. Huta, 
2) AZS Warsz. 98 pkt. 3) AZS Poznań 
55 p. 4) Pogoń Katowiec 53 pkt. 5) 
Makabi Kraków 48 pks, 6) Sokół Pa- 
hjanice 39 pkt. 7) Grażyna 23 pkt. 8) 
ŁKS 23 pkt. 9) Krusche Ender 16 pkt. 
Po dwu lstach walk Prowadzi Sta- 
dion 353 pkt, przed AZS Warszawą 


lekkcatktvcz- 


200 „pkt. Poganią K atowige 168 pkt., 

Makabi Kraków 102 pkr., Poznań 
94 pkt. Krusche Ender 97 Pki., ŁKS 77 
pkt., Sokół Pabianiceż 68 Dkt, Graży- 
ną 42 pk: it. d. 

Pożyczkę Narodowa suip waly 
też instytucie sportęN€- Między ime- 
ni Warszawskie. i  Łyżwiarsk, e 
subskrybowało 1.0 . Z Łyż- 
W: A — 200 zł i PZU. Si — 200 zlo- 
tych 

Międzykiubówe zawody lekkoutle- 


tyczne z wYTÓWlanņięm odbędą się w 
Warszawie W Niedziele W konkuren- 
cjach pań startować będzie Walasiew- 


czówną. Która zaatakije rekord Polski 
w trólboiu, należący do Sikorżanki — 
190 pkt. 


W zwlązku z uzyskaniem stopnia in- 
struktorów PZ przez trzech śląza- 
ków. podzieli} OZB swój teren na trzy 
podokręzi, w których instruktorzy prze 
prowadzą 6-tygodnowy kurs prze- 


zajęła trzecie | czystych świąt żydowskich w dniach SZACIE dzy zawodlików, 


Na Podazkrąg katowicki wyznaczono 
p. Wendezo, ra świętochłowicki p. Bia« 
i ua rybuski o. Kobuko. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 30 września 1933 roku. 


' 79 
„Szpetna hra”... 
'Kożeluh o spotkaniu Siba - Hebda. Wrażenia z meczów praskich 


Mecz z“ Czechosłowacia. rozgry- 


i 


tu komentowali sukces Hebdy. | 
wał sie w atmosferze niezwykle! W pierwszym dniu Wittmanmnie ` 
przyjaznej, pod hasłem  zbliżenia| co uratował svtuacię. Grał zupeł- 
tenisowego obu narodów. Może na | nie dobrze iak na iego klase. Koże- 
wet nosił on zbyt wVraŻny charak | luh wyraził.sie o nim. że iest to 
ger towarzysjsi, to też na trybu- | gracz pożyteczny. choćby z texo 
[nach trudno było sie doszukać e:ek i wzgledu. że umie sie utrzymać w 
trvcznezgo fluidu i rozzoraczkowa- | równei formie. W sobotę Kożeiuha 
nia. Coprawda widownia Świeciła | vie było: Nie mógł on wyrazić swo 
pustkami. jej opiaji o Jędrzejowskiej, mixcie | 
Praga ma dobrych tenisistów. a | doublu. Coprawda ‘słyszałem jak 
za to Warszawa poczciwa i nie- | mówił do Jedrzeiowskiej. zreszta 
zawodna publiczność. | zdaje sie iuż nie po raz pierwszy 
Oczywiście. nie trudno tu było; w życiu: 
odszukać Kożeluha. który zresztą] — Jakbyś miała „dobra glowe“. 


naszych zraczy'i był na każde ich i razie trzeba strenować 5 kg. (Ko- 


| zawołanie. 

Trzeba było widzieć mine Koże 
| luha podczas meczu Hebda — $i- 
ba. Wykrzykiwać.co chwile boleś. 

„nie 'i jęczał. 

NA toz Szpetna hra. 

W rzeczy samei gra stała na tak 
niskim poziomie. że napewno nie 
wpłvneła dodatnio na frekwencję 
publiczności w dni: nastepne. 

— Hebda robi typowie wrażenie 
| zracza przemeczonezo sezonem — 
mówi nasz b: trener. 
| Malutki Siba opowiadał Po me- 


Y W PRADZE ł 
Al. Olchowicz i K. | 
czeskich, z którymi ' 


DZIENNIKARZE POLSC 
Delegaci P, Z. Dzien. i Publ, Sportowych p. p. 
Gryżewski (siedzą w środku) w gronie kolegów RA 
konierowali o stworzenie zwiazku dziennikarzy słowiańskich, 
prawo siedzi p. Mastalski, korespondent Przegl. Sport. w Pradze. 
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Porozumienie z Czechami 


dzełem dziennikarzy polskich 


Przedstawiciele Polskiego Związku! też clekawy projekt wzajemnej*termi- 
Dzien. i Publ. Sport. w-preżes Olcho- | nologii odnośnie technicznych wyrażeń 
wicz wraz z sekretarzem K. Gryżew- | sportowych, w wypadkach. w których 
skim. podczas pobytu w Pradze, odbyli|j używa się wyrazy obce. 
konferencję z delegatami Związku Cze- | Zaprojektowano również współne  u- 
chosł. dzien. sport. prezesem Heinzem, | fudowanie przechodniego puharu:przez 
sek. Marsakiem i inż Bąkiem w spra-| oba związki. Puhar' zdobywałby “ten | nieipewny. 
wie zbliżenia obu związków: kraj. który w ciągu roku zdobyłby naj-| __ Ng, ale dlaczezo tak,słabo. grą 

Jako: wytyczne przyjęto: pozostawa- | więcej punktów we wszystkich konku- łeś? — pyta się ktoś z »rzyiaciół 
nie w ścisłym kontakcie, wzajemne | renciach sportowych. | ; Siby: $ 
wspomaganie się na gruncie między-| Tak np. mecz szermierczy dajmy na Spostrzezłem. że taki poziom 
narodowym, uzyskiwanie dla swych; to mógłby wzbudzać żainteresowanie, EE" tarczy aby pokonać Pola- 
członków wzajemnych ulg w obu kra- | bo od wyniku jego zależne byłyby lo- p wys i ` 
jach, stała wymiana pogladów na pra-| sy puharu. Ą r h radę 
sę sportową. zreformowanie statutów | Przyjęcie delegatów polskich. w Pra- Mówiac (i BRI way 
w obu krajach po wżajemnem porozu- | dze było niezwykle serdeczne; -na pada Ai mih | żlstowwie ah 
mieniu się. cześć wydano specjalne Śniadanie w atwym: triumtie. Siby beda 


czu. że iuż po pierwszych 'piłkach 

poczuł. że musi-wvgrać łatwo. 
— Nawet gdy Hebda wyciągnął 

w trzecim secie. czułem'sie zupeł- 


Ze strony czechosłowackiej powstał Au:omobilklubie. po tak ł 


Brak zupełny inicjatywy 


zebranie przy rozwiązaniu najistotniejszych spraw PZHL 


wykazało walne 


Gdyby chodziło o specjalne ek- za 
strawagauncje w życiu sportowo -| komisji 4. 4. i e ZE A ; R 7 
organizacyjaem poniej to pier| zebrania przez paru. et beH | RA Mal boa. wyznaczenia 
wsze miejsce bez zająknięcia trze-| broniących byly zarząd,de ży W) ‘k ki i ENO i ostatecznego 
ba przyznać hokejowi: jeśli mi-| twarde stadowisko komisji Z.Z., miei skoakretyzowania Ak ióezóno| 
strzostwa Polski — to albo żadne-|orjentowanie się wieiu delegatów mia — jeszcze aa rok odwleczono 
go mistrza, albo dwóch, jeśli mecz I klubów, prowiacjonamych w cało-, kwestię postawienia krophi! 
finałowy — to 3 godziny, jeśli wa'- | kształcie zagadnienia — dało w re- dad „i”. ky | 
me zebranie — to 14 godzin. By ulia; małomiasteczkowy wiec. | Umyto więc ręce, mora'nie itak j 
radzić. byle dorzucić swoje trzy, Wysiłek komisji Z.Z., jej, całoro- |tycznie, „posilonox się: ob adem=i 
grosze, bys2 BYE UW IdOCZOICHY M W. czny dorobek —.przekreślowo jed- przystąp ono do «właściwych <ob- 
protokóle. A że się pod koniec nie laem, głosowaaiem. rad, tak decydujących dła przy= 
odróżnia co białe, a co czarne — to; Nie odróżniawio celowości  wy-iszłości Zwiazku. 
kg: i od wiel WYPAJKACH. SŁ Syzyf r przygotowani 

; i < ad o-| dzono w wielu wypadkach- rozrzut- yzyfowa praca p a 
0 - A narazie A i szafowanie pieniędzmi, a.€ sprawozdań 1 projektów statutów— 
hokeistów, zajmijmy się raczej jego | "ie wyciągano z tego koasekwei-inie znalazła właściwego zaiaterc- 

3 izaj cyj, pomijano zupe'nie niemora!-l|sowaŭñŭia wśród delegatów. Ne 


i wano sprawozdanie: zycyj, resztę — przekazano do 'dal- 
kiedy, Rozgoraczkowanie | szego zbadania komisji rewizyjaej| 


a 5 at że nie stały | ność niektórych pozycyj — mi- | wczuto się w treść i powiązanie | 
ser nsskówEOkim fozionie raczej, | Mo, Że wymagały one dyskusji za-|nowych ustaw, wyciągano jedyme | 
że były poniżej jego. Posmak try- |SAQcZEI. lte paragrafy, które*w daaej chwi-| 


W rezultacie odciążono były za-!li są niekorzystne dla ich ktubów, | 
d dr. Polakiewicza z szeregu po- próbowano. je zmienić, przeoczając, | 
—— -~ że zrywa się więź. togiczaą . kon- 

strukcji. 
Udzielenie ustępującetnu: zarządo 


w .alnej sensacji zaciążył zbyt Wy- 
,'rzą 


rożnie aa pierwszej części obrad 


„al 


Sztuczny tor łyżwiarski -w. Katowi- į 
cach pracuje już od szeregu tygodni in- 
tensywnie nad przygotowaniem do Se- | 
zonu z:niowego. Nawierzchnie Sprepa- 
rowalio na now» wedlug najnowszego! 
systemu, co daje gwarancję, że tor bę=. 
dzie także czynny przy wyższej tem- 

i peraturze. 

Jako trenera zaangażowano- ponow- 
nie Szwajcara p, Decobme, a otwarc'e 
sezonu przewidzano na 15-go list pa 

Inwazja drużyn zaocean cznych W 
| nadchodzącym sezome zapowiada. SIĘ 
| istotnie imponująco: oto 8 drużyn, któ- | 
(re już szykują się w drogę do Europy: | 
| Man'toba Selk rs, Saskatoon Quakers, | 
Ottawa. Shamrocks,. Marotome „AH! 
Stars. Moose Jaw Seniors; Sodburę 
Wąlves, Montreale Royale, Montreal 
Canad ans. W tej Fczbie drużyna Sa- | 
skatoon Quakers przewidziała w swym | 
terminarzu dzień 21—24 styczeń dla | 
2 A i ; Polski, Wykorzystanie tego terminu | 

- E peeps | przez organ'zacię spotkań w Katowi- 
POWITANIE JĘDRZEJOWSKIEJ W PRADZE | cach, Lwowie lub Warszawie byloby 
podczas MECZU z Czechosłowacja. Kadca Hovorka wręcza mistrzy!ł ; bardzo. wskazane dza polskiej repre- 

Polski bukiet kwiatów, l zentacj:. 


LUCKHAUS 
skacze wdal 669 cm podczas 
10-cłoboiju n mistrzostwo Polski. 


GARNCAREK i GŁOWACKI 
pO walce niedzielnej. która DTZY= 
osłą zwycięstwo łodzianinowi. 


pn trzymał się zawsze w pobliżu | tobvś była mistrzynią Europy. Na 
} 


żeluh bezceremonialnie mówi wszy 
stkim graczom ty). 

Opinia Hechta i Malecka o mna- 
szym doublu bvła zgodna: 

— MHebda i Tłoczyński jest wa- 
sza nailepsza para. 

Po meczu Siba — Tłoczyński Ko- 
żeluh był zadowolony: 

— Mam satysfakcje. bo zauwa- 
żyłem. że Tłoczyństki stosuje wie- | 


mnie. Widzę postęp w forhendzie 
i beckhendzie oraz drop shotach. 
Mówiac prawde. to widziałem vo 
raz pierwszy Tłoczyńskiego w me 
czu o punkty. i muszę stwierdzić, 
że gra iego stoi na wysokim pozio 
mie. 

Po przezranei z Siba. Tłoczyński 
był b: zmartwiony. Wszyscy- go 
pocieszają, -Hecht tłomaczy. że: 
miał wviatkowego pecha. Dr. Bert!! 
— sekretarz Zwiazku — tłomaczy 
Tłoczyńskiemu. że popełnił wielki 
bład. atakujac woleiami. | 

— Jeśli sie chce wvgrać z‘ Siba 
wołejami, trzeba p'tki-te dawać na 
ukos albo b. skracać. Woleie pana 
byłv za wolne i,zbvt długie. Siba 


wi absolutorjum przez aklamację —! 
zajęło 7 minut, gdy powinno’ zająć 
7 godzin. Obciążenie związku w 
wysokości 50.000 zł. pomiaięto ak- 
ceptującem milczeniem; nie próbo- 
wado zastanowić się i zaaleźć dro- 
gi ratunku, ale wyraźnie uzaano 
swoją bezradność. oświadczając ie- 
dnocześdie kategorycznie :-„jeśli 
Panowie-się łudzicie, że my — klu- 
hy — pokryjemy te należności. to 
się-grubo mylicie. Nic nas one nie 
obchodzą“. , 

Gdy przyszło do dyskusji naj- 
bardziej istotnego puntku — spo- 
sobu rozgrywania. mistrzostw, od- | 
£grażano się. że tylko po trupach 
obecnych -wejdzie or w życie. 
potem, coprawda w czternastej 
godzine obrad, kiedy nie zmale- 
ziono nic lepszego — przyjęto go, 
tym razem na roczną próbę, 

A pion obrad? 

Regutamin sportowy  wiprowa- 
dza następujące: zmiany: 

a) powołano do życia związko- 
wą komisję sportową dla cało- 
kształtu spraw sędziowskich i dy- 
scypl'narnych i częściowo sporto- 
wych; 

b) dla rozegrania mistrzostw 
Polski w sezonie po  turnieiach | 
świątecznych zarząd PZHL wy- 
biera 8 — w swoiem przekonaniu 


okręgach. ((wowskim i łódzk 


, Ą | NA KORTACH 
le uderzeń, których nauczył się ode | Malecek, rtm. Riedl, Merhautova, prezes Hodocz, Jędrzejowska i 


L. T. C. PRAHA 


Tłocz yński. 


do:nich z łatwościa -dobiezat. 

Tłoczyński skarżył sie na pecha. 
który go prześladuje stale w tym 
roku; wszystkie pięciosetowe spot 
kania'przezrał. 

— Dało misie bardzo we znaki. 
że.serwistnie wychodził. Tłomaczę 
to dłuższa przerwa "treninśu 


w 


PUHAR- SCIMIDTA 
Troteum wędrowne męskiego Sin- 
gla panów w Meranie. 


Notatnik 


66:klubów, zrzeszonych jest w Pol- 
sk'm:Związku Hokeja na Lodzie, „W se 
zonie ubiegłym przyjęto 17 klubów 
(wzrost o_ 25 "pr c€.). 

1.236 zawodnków zgłoszonych jest 
w/PZHL. Sezon ub egły da! przyrost 
299'zawodników (32 proc.). rozkładają 
cy'się następująco na okręgi: warszaw 
skr — 12. łódzki — 42. poznański — 17, 
pomorski — 14, wileński — 13. śląsk: 


— 36, krakowski — 30, lwowski — 89, | gjj" 


podoktęg: wołyński — 46. Tylko w 2 


m) przy- 


rost zawodn ków rzeczywistym 


jest 


wykładn'kiem rozwoju. 


8 kręgowych związków” czynnych 


przed praskim meczem. spowodo 
wana różnemi osobistemi sprawa- 
mi i choroba oica., 

Ukoronowaniem meczu był oczy 
wiście bankiet. naturalnie pod ha- 
słem zbliżenia obu narodów ra 
kortach. Przemawiał dr. Bertl, poda 
|kreśkiac dżentelmeńska postawę 
naszvch graczy. Wspomniał rów- 
nież. że Czechosłowacia uważa Je 
drzeiowska za swa przedstawiciel 
ke — reprezentantkę słowiańskich 
narodów. 

Z naszei gironv przemawiał rtm. 
Riedl, dziękując za podięcie - pol- 

iei inici stałego 
kontaktu z tenisem czechos'owac- 
xin. Dziękował on również Zwis” 
kowi.za ułatwienie sprowadzet 
Kożeluha na trenera do Pols. 
Radca Olchowicz* wniósł toast na 
rece miedzynarodowego. mistrza 
Polski — Hechta. 

W poniedziatek nasi zracze hwii 
vośćmi woiskowego klubu L.T.* 
Dustoinickeho. Gospodarze podej- 
mowali nas oodwieczorkieni. przv= 
iecie bvło ogromnie serdeczne. Ro- 
zegrano kilka spotkań. Oczyw'ście 
mecze traktowano iako zabawę. 
Rezultaty nastepujace: Jedrzejow- 
ska. Tłoczyński — Rosicka. ¿Stoi 
»:2. 6:4, ledrzejiowska — Ros'cxu 
6:1. Wittmann — Boroumsky 6:1. 
JS" Al Ceinar — [łoczyński, Witte 
| man 7:5. 

K. G. 


hokeisty 


,dą się natomiast okręgi: Iwowski..kra= 
| kowski i łódzk:. 

1. Warszawski OZHL istneje tylko na 
| blank etach. Dość przypomn eć, że mis 
| strzostwa klasy A rozegrane zostały. 
luż w dwóch meczach, że nie przeproó= 
| wadzono żadnej mprezy z drużyną za 
miejscową. a te. które sę odbyły, były 
zasługą poszczewólnych k:ubów. 
| Materski. obrońca warszawskiej „Le 
. w tym roku przywdział barwy 
j wojskowe. odbywając służbę w pode 
chorążówce w Zegrzu. 

Ludwiczak, podpora AZS poznańskie 
xo.i Kowalsk (pseudun'm Nowak). fi- 
lar ataku Cracovii odbywają służbę 
inia- 


było w sezone ubiegłym; z tego, war! WOJSK wą w swych rodzinnych 
szawsk: reprezentował 8 klubów. łódz. Stach. Znając życzliwość  dowodców; 
ki — 6. krakowski — 9, jwowski — 16! podchorążówek dla spartu, można uż 
(w tem podokręg wołyński — 3). Ślą- | teraz być pewnym, że obaj będą mogli 
ski — 11. poznański — 6. pəmorski —| grać w reprezentacji. 
6.wleńsk — 4, O le względy adimini| Udział Marchewczyka w reprezentas 
stracyjno-zeozraf czne przemawóalą !cj będzie : w tym roku napotykał na 
za tak dużą I'czbą okręgów — to żvc'e : trudńości szk Ine. Jest on ng ostatn. m 
wykazuje niemal zupełną martwotę: roku wyższej szkoły budownictwa. 
niektórych. I tak: śląsk. iedyny kręg | Wołkowski, zeszłoroczny  debjutant 
dysponujący sztucznym torem. nety'- iw reprezentacji zgłosił wystąpeuwe z 
ko się nie rozw la. lecz wraca do *kre-' Sokoła krakowsk eg: by podp sać zgło» 
su niemowlęctwa; w leński — reprezen szenie dla Cracovii. Byłby to nieoce= 
towanv jest tvlko przez jedną drużvnę | niony“ nabytek dla reprezentacji. gdyż 
średn ej wartości. tak samo, zresztą jak : jej perwszy atak byłby « jednocześn e 
i poznański. Pierwszerzędnie rozwija- | atak'em klubowym Cracovii: Marchew 
czyk-Woikowski-N wak. 
Zarejestrowanych sędziów zwłązko+ 
wych w sezone ubegiym bylo 20, w 
tej liczbie mędzynarodowych 6. Sę= | 


—na:lepszych drużyn. które lączy 
się w pary, by po 2 meczach wy- 
elimmować drużyny słabsze (każ- 
da drużyna gra mecz u sebie i 
rewamż u przeciwnika), a czterej 
zwycięzcy rozgrywają turnie fi- 
matowy; 

c) przez aklamacię nadano pief- 
wsze członkostwo honorowe dzia 
"aczom krynickim: dyr. Nowotar- 
skiemu i prez. Szeraucowi. 

d) wybrano nowy zarzad. 

K. Fr. 


grupy dla początku acych 
rozpoczną się 1 paźdz. 


(A. toronnict'ej 6. tel. 9-18-30; 


dzićw naszych czexa duża praca przy 
zaznajamianu sę z kolosalnem zm a= 
nami w przepisach: gry. jake poczynił 
‘statn: k'ngres w Pradze. 


POLONIA PRZEMYSKA W OPRESJI 
Moment z meczu o wejście do Lizi. wyzranezo przez Polonię stołeczna bez trudu 3:0 


6. 4. CH44 


e 


Polacy wyjechali 


da tiró m'ez wo skowy 
w Bukareszcie 


W czwartek dn 28 b m. o godz. 

-tei z dworca Głównewo w Warsza- 
wie wyjechała do Bukaresztu eksre- 
dycia piłkarzy wojskowych na turniej 
viędzynarodowy, zorganizowany przez 
rmnuński sztab generalnv. 

Będzie to trójmecz zespołów armji: 
Czechosłowacji, Poiski i Rumunii. 

Z Rumunami grali nasi wojskowi już 

dwukrotnie: remisujac 3:3 w Warsza- 
wie i zwyciężając 2:1 w Bukareszcie. 
Siły są zatem zdawałoby sie niemal 
równe. Natomiast żadnych kryterjów 
porównawczych z drużyna czeską nie 
posiadamy. 
-Ekspedycja polska składać się bę- 
dzie z 16-tu piłkarzy woiskowych gra 
czy wyłącznie klubów ligowych. Wy- 
hór był zatem dosyć łatwy, a wspólny 
trening, który przeszli ci reprezentan- 
ci armji polskiej w Warszawie. każe 
przypuszczać, iż spełnią oni w 100 pro 
centach swe zadanie. 

Ostoją zespołu wydaje się być linia 
pomocy: Jezierski (Wisła). *Cebulak 
(Legja), Kret (Podgórze). Tvły w o- 
subach Kossowskiezo (22 p.p.), Laso- 

(Cracovia) i Sośnicy (Polonja) 
ównięż Są dobre. O linii ataku tru- 
ano coś konkretnego powiedzieć. gdvż 
redzie ona złożonu raczej z soli- 
tów, nóż z graczy o zinyślie kombi- 

Acyjnvm. Tu całe nadzieie mamy w 
uerowniku napadu kpt.  Reymanie. 
stóry niewatpliwie jest wymarzony na 
dyrygenta tych różnych elementów. 
Oto jego partnerzy: Niechcioł (Po- 
zeń), Peterek (Ruch), Nalaczewski 
(Pogoń), Rusinek (22 p.p.). 


> Pozatem na ście rezerwowych wi- 
dz.my: Głowackiego, Gwoździńskiego, 
Szallera į Ketza, 

Kierownikiem ekspedycii bedzie plk. 
Menda, któremu towarzyszv por. Sze 
renieta. Techniczna - sportową opie- 
kę nad piłkarzami powierzono kpt. Mie 
ltchowi. 

Całkowity program turnieju 
1 października 
wacja, 5X. Rumunja — Czechosiowa- 
cja, SX. Polska — Rumunja. 

Gedanja została pobta w  mistrzo- 
stwie Gdańska przez Preussen w sto- 
sunku l:4. 
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ST. WALASIEWICZÓWNA 
w karykaturze Bickelsa. 


Hels'nki, 20 września. 
Pewnego dnia zadzwonił te- 
I lefon w mojem biurze i odezwał 
[się znajomy głos. 

— Hallo, tu O ansum, czy, mo 
gę z tobą pomówić? 


gę ci służyć? 

— Jesteś podobno przedsta- 
wicielem wielkiego pisma spor- 
towego w Polsce. Czy tak? 
>=” Tak. Nawet największego 
iw tym rodzaju w Polsce. Ale 
|czegoż chcesz od niego. Rekla- 


Ilu. A może znowu jakiś artykuł 
:'o nieudanych próbach pobicia 
' rekordów Kusacińsk.ego, przez 
| twoich pupilów. 


Na boiskach Warszawy 


Kierownik Wydz. Prop. i Rekl. Pol 
tkiel YMCA, p. Zbigniew Dąbrowski 
prosi nas o zaznaczenie, w związku Z 
ail. „Garnizon bokserów stolicy“ (ur. 
40 Prz. Sp.) że zawodnicy Polonii 
Kazimierski, Wolski i Mizerski zgło- 
s™ dobrowolnie clieć przystąpienia do 

:kcji bokserskiej YMCA i nie byli do 
kroku tego przez nikogo namawiani. 
3415 kim. po szosach polskich prze- 

'chali ogółem. od 11.7 do 25.8, dwaj 
kolarze Gwiazdy warszawskiej S. 
Załdel i M. Berebeiczyk — na trasie 
Warszawa. Zakopane, Śląsk, "Wilno, 
Warszawa. 

Finał mistrzostw Warszawy 
boksie. Finałowy 
mistrzostwo Warszawy w boksie Po- 
lonja — Skoda odbędzie się w nie- 
dzielę dn. I października r b. w Cvr- 
Ku, o godzinie 12 po poł. Tytułu mi- 
strza broni Polonia. która w roku u- 
biegłym zdobvła puhar przechodni na 
własność, Magistratura boksu war- 
szawskiego utundowała nowy  wSpa- 
vaty pular. 

Zestawienie par według kolemości 
wag jest następujące: Krysik (P) — 
Czarnecki (5): Malecki (P.) — Miker 
(5): Kazimierski (P) — Cyran (S); 
Pasturczak (P) Bakowski (S); 
Wolski Il (P) — Seweryniak (5): Sei 
del (P) — Pisarski (S); Mizerski (P) 
'— Antczak (5); Bojarski (P) — Stibbe 

j Będzie to rewia najlepszych 
Dięściarzy stolicy zwłaszcza, że, jak 
nas utiormują organizatorzy, tym ra- 
zem nikogo w ringu. nie zabraknie. 
Sily są wyrównane i' wszystkie walk! 
zapowiadają się interesuiąco. 

' Mistrzynią Warszawy w grze poje- 
dyńczej w siatkówkę została  Brzu- 
stowska, przed Wiszniewska i Kró- 
łówną (AZS). Brzustowską byłą naj- 
atybitniejszą zawodniczką turnieju i 
zdobyła pierwsze miejsce bezapela- 
cyinie. Najwięcej stosunkowo kłopo- 
tu sprawiła iej doskonała Piotrowska 
z Zielonki, która uległa jej po równo- 
rzędnej walce w eliminacji 1:2 } w ten 
Sposób nie weszła do finalu. (w. k.). 

Szmidówna (Polonia) pierwsza 
hazenistka polska, referentka wydzra- 
łu hazeny w Polskin Związku Gier 
Sportowyci, uiundowała nagrodę dla 
najlepszego w Warszawie B-klasowe- 
go zespołu hezeuy. Turniej o tę na- 


w 


grodę rozpocznie sie niż w piątek i za 
kończony zostanie 8 pażdziernika. U- 
dział bierze 5 drużyn. (w. k.) 

Otwarcie I Robotniczego Ośrodka 
Wychowania Fizycznego Z. R. S. S. 
w pięknym gmachu Z. Z. K w War- 
szawie odbyło się uroczyście w nie- 
dzielę. Przemawiali pp. Dr. J. Micha- 
łowicz i nowomianowany kierownik o- 
rodka p. Hryniewicz 

Michalak, który znajduje się obecnie 
w doskonalej formie zgłos'ł próbę po- 
bicia rekordu na 100 klm. za prowadze 
niem motoru. Obecny rekord (1 g. 52 
m. 33,4 s.) należy do Ś. p. Henryka 
Weissa, Został on ustanowiony w ro- 


mecz o drużynowe | ku 19U7-ym, jeszcze na ziemnym torze | 


| Dynasów. Próba zostanie przeprowa- 
dzona o godz. I5-ei na Dynasach w 
| nadchodzącą niedzielę. (O godz I6-ej 
l na tym samym torze odbedą się zawo- 
{dy kolarskie dla młodzieży „O Nara- 
"mieunik W. T. C." (t). 

Zarzad Podokregu Zachodniego W. 
O. Z. P. N. podał s'e do dymisji. Za- 
„rząd W. O. Z. P. N. dymisje przyjął 
į zamienowal komisarzem podokregu 
ip. Walentymowicza. Powodem dymi- 
| sii Podokręgu Zachodniego było pole- 
| cenie powtórzenia meczów Bzury Z 
i Siłą i Żyrardowianka. 

Ehrenberg, znany piłkarz żydowski 
| Do otrzymaniu zwolnienia z Hokoahu 
| lódzkiego ma zamiar podpisać zgło” 
szenie do Polonii W. O. Z. P. N. zda- 
| je się ne bedzie mu robi} trudności. 

W celu zmuszenia klubów do spe- 
|cjalizacji swych graczy i do powięk- 
| szamia ich liczby organizuje Warsz. 
kie: Związek Gier Sportowych mi- 
| strzostwo drużynowe w grach. które 
rozpoczną się dn. 8 października. 
Klub ubiegajacy się o „drużynowe“ 
mis:rzogswo Warszawy w konkuren- 
cji kobiecej, czy meskiej, musi zgło- 
sić po trzy pełne drużyny (siatkówki 
i koszykówki). oraz hazeny względ- 
nie szczypiornieka). przyczem żadne- 
mu graczowi, biorącemmt udział w jed- 
nei grze nie bedzie wowo startować 
, w_drugief. n 
| Tytułu drużynowego mistrza War- 
szawy broni AZS. (w. k.). 

100 kim. (8 okrążeń). Wyścig Ko- 
larski o robotnicze mistrzostwo Pol- 
| ski rozegrany zostanie ostatecznie dn. 
1 Października r. b. 


Encyklopedia boksera 


czytana pod lampą rodz nną 
brzuchatego m eszczanina 


Sportowcy, ludzie mający swój 
własny język, nie orientują 
wet w części jak taiemnicze dia 
przeciętnego !aika są cyfry, slowa 
i wyrażenia. któremi brać sportowa 
operuje bez najmniejszej nawet 
trudności. i 

Podana niżej encyklopedia bokse- 
ra Stara się odtworzyć w jaki spo- 
sób. w domu mięszczucha nie ma- 
iącego nic wspómego ze sportem. 
komentowane są wyrażenia używa- 
ne w pięściarstwie. 

Champion. — Tytuł zapewnają- 
cy boksęerowi okres powodzenia 1 
dobrych interesów. Może on wte- 
dy drukować wywiady w pi- 
simach, zostać gwiazdorem filmo- 
wym, a nawet ożenić się bogato. 
Nie powinien on jednak, mając ty- 


tuł championa boksować się. gdyż | 


mógłby narazić się na utratę 

swych cennych przywilejów. 
Knock-out, — Wygodna i przy- 

jemna pozycja, w jakiej musi zna- 


- 4 


się na- | 


Ileźć się bokser, który pragnie ko- 
niecznie usłyszeć sędzicgo, liczą- 
cego do dziesięciu, AAEN 

Manager, — Rodzaj wspólnika, 
któremu bokser powierza najtrud- 
niejsze funkcje. jak podpisywanie 
| kontraktów, reklama, inkasowa- 
„nie pieniędzy, manewrowanie gąb- 
ką. organ'zowanie  triumialnego 
wyrresienią boksera z ringu przez 
widzów etc. Mimo to manager za- 
rabia naogół niewiele więcej od 
boksera. 


| Rękawice. — Rękawice sprze- 
jdaje sie na wagę, jak masło; są 
rąkawice czterowicjowe, p'ęcio- 
|uncjowe, sześciouncjowe etc. Za- 
leży to głównie od mody, 

Ring. — Jest to rodzai estrady, 
Ina którą wchodzą w dniu mcczu 
bokserzy. aby móc dobrze widzieć 
co się dzieje na sali. Wyraz „ring“ 
oznacza po angielsku: pierścień, 


Opiekun Lehtinen 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 30 września 1933 roku. 


— Jesteś ironiczny. Nie. cho- 
dzi mi o co innego. Potrzebuje- 
my pomocy twojej i twego pi- 
sma polskiego, oraz twej ajen- 
cji (jestem teraz redaktorem 
sportowym oficjalnej fińskiej a- 
jencji telegraficznej „STT*) dla 
naszych planów. 

— Które brzmią? 

— Widz sz. 


jaźni dwu państw. 
da? Albo raczej powinny być. 
Mecze sportowe nie powinny 
mówić tylko, że przeciwnicy są 
zainteresowani sobą na polu 
sportowem. ale także, a mojem 
i zdaniem przedewszystkiem, że 
| intereswą się sobą poktycznie i 
 kuturalnie. Cóż np. przyjdzie 


Mecze między-| 
państwowe są wyrazem przy- | i 2 

Niepraw- | dała już i wychowała takich za- | gja, Niemcy, Anglia, to nasi prze 
lai 


Szwecją. Nic, zapewn'am cię, że 
nic. A tymczasem Polska — to 
państwo z przyszłością, naród o 
starej kulturze i zapewniam cię. 
że właśnie to powinno być u 
uas doceniane, zwłaszcza, że 
mamy wiele wspólnych wiel- 
kich interesów politycznych. Do 
tego dochodzi i fakt, że Polska 
jest państwem, które wiele mo- 
że zrobić na polu sportu i wy- 


wodników jak Kusociński, He- 
|ljasz, Pławczyk i t. d. Czy to 
(nie wystarcza? Musimy więc 
| wszyscy pracować nad współ- 
| pracą z Polską na polu sporto- 
wem. Czy to nie godny pracy 
zel? 

| — Bezwątpien:a; mówisz mo 
jemi myślami. 


g z meczu z Norwegją i 


Kompromitacja LAA.F. 


Z rzadkiem zainteresowaniem 
oczekiwano berlińskich obrad 
zarządu międzynarodowej fed- 
racji lekkoatletycznej. Porządek 


| Berlin, w końcu września. 
i 


| cięższego kalibru. Miała tam 
ibyć mowa o wszelkich aferach 
ostatnich czasów; raz jeszcze i 
to ostatecznie zamierzano roz- 
jprawić się z pochlebcami niera- 
isowcgo amatorstwa, zniszczyć i 
j unieszkodl: wić tych, którzy u- 


brzmi: | my dla Lehtinena i Iso Holla — | możliwili start Nurmiemu, wre- 
Polska — Czechosło- ! nie, to ci się nie uda, przyjacie- | szcie uregulować cały szereg ak- 


ualnych kwestyj. 

| W myśl jednak przewidywań 
sceptyków wzbogaciliśmy się o 
jedno rozczarowanie. Raz jesz- 
cze wyszło na jaw, że obecny za 
rząd IAAF w składzie Edström- 
Ekelund — von Halt — Genet — 
Stankovits — Lowe (obradujący 
jiro razem pod nieobecność A- 
| merykanina Hulberta), jest sto- 
warzyszeniem wzajemnie admı- 
rujących się gentlemenów, któ- 
rzy w bardz cj zawiłych i drażli- 
wych materjach, wymagającycii 
odwagi cywilnej i charakteru, 
niezdolni powziąć energicznej 
decyzji uciekają się najchętniej 
do — prolongaty rozstrzygnie- 
cia. 


| t 


Niewątpliwie obradował za- 
rząd IAAF również nad szere- 
giem interesujących kwestyj: 
były to jednak sprawy n'etrud- 
ne, a przedewszystkiem — nie- 


— Bardzo proszę, czem mo-|dzienny przewidywał tematy naj| absorbujące sumienia. 


| Tak więc zajmowano się ob- 
szerniej programem igrzysk 0- 
limpijskich w Berlinie. Nie o- 
mieszkano w wygodnych auta- 
karach odwiedzić locum przysz- 
łych igrzysk — stadjon w Gru- 
newałdzie. Panowe z zarządu 
federacji wykazali wielkie zadu- 
wolenie z przedstawionych pla- 
nów przebudowy i zatwierdz'li 
ostatecznie zmianę obecnej pięć- 
jsetmetrowej bieżni, na cztery- 
| stametrową. 

Jak już wspomnieliśmy, draż- 
liwsze sprawy zostały zręcznie i 
nienajodważniej ominięte. 

IAAF wydał wyrok, który 
kompromituje jego zdolności dy- 
plomatyczne i stanowi niemałą 
koncesję na rzecz Nurmiego. 

| Sapienti sat! Trochę logiski 
| wygrzebanej z tej rezolucji, sp0 
wadza do wniosku, że zarząd 
IAAF ciągle jeszcze liczy sę w 
sprawie Nurmiego z nieustępii- 
wem stanowiskiem Finlandji. 
Gii. 


i Kto startuje w Meranie 


Turniej w Meranie zgromadził tym 
razem wspaniałą konkurencję. Włosi 
wystawiają obok de Stefaniego. Pal- 
mieriego i Sertorio caly szereg mło- 
rych, utalentowanych graczy. Austria 
będzie reprezentowana przez Matejkę 
Artensa, Broscha, Metaxę, Eilfermana i 
Baworowskiego oraz panie Eisenmen- 
iger I Herbst. Czechosłowacja — Men- 
zel, Hecht. Marsalek. panie Deutsch i 
Rohrer, Francja — Boussus. Besuewr. 
| Bonte, panie: Adamoff. Henrotin; An- 
g'ja — Hughes. Kingsley, Niemcy — 
Cramm. panie Krahwinkel, Aussem, 


am Ende i Stuck. Jugostawja Schaef- 


fer Kukuljevic. Szwajcaria Fisher, Eil- 


ŻE 
zwycięstwie. 


' Finlandja chce zbliżenia z Polską 


a i Iso Hollo o planach meczów lekkoatflefycznych 


— Naturalnie Polska nie mo- 
jeszcze marzyć z nami o 
W każdym razie 


n.e z naszą pierwszą reprezen- 


t 


Hollo, Jaervinena, Lehtinena b 
laby już walka. 


acją; ale np. z drugim gamnitu- 
rem wzmocnionym przez 


— Tak. Ale w roku przyszłym 


do, tego trudno będzie doprowa- 
dzić. Wiesz przecież — Norwe- 


wnicy. 

— To też mowy niema o ro- 
ku 1934, ale o przyszłości. 

— Zgadzam sę. 

— A więc w pewnych kołach 


bezwątpienia bardzo rozległych 


i MA: 


i wpływowych żąda ą też współ 
pracy z Polską. Wasz korespon- 
dent od łat ma już to na oku. 
Popiera go teraz Suomen Urhei- 
lulethi drugie z kolei pismo spor 
towe Europy północaiej, a prze- 
dewszystkiem wzmiankowany 
już Kyooti Ojansum, manażer i 
trener Lehtinena, Iso Holla, Mi- 
chelsona, Sarkamy, Toivonena 
it. d. To też twierdzę. że mezz 
taki niebawem będzie mógł być 
zrealizowany. 


Za temi projektami przema- 


wiają bowiem także przesłanki | 


natury politycznej, a te mają 
tu wielk'e znaczenie, Mamy np. 
mecz z Niemcami, ale nie da się 
zaprzeczyć, że nie może on li- 
czyć na popularność ze wzęlę- 
dów gospodarczo-politycznych 
i ogólno-politycznych. Naród fiń 
ski nie sympatyzuje bowiem z 
systememi rządów. który króluje 
w Niemczech H'tlera. 
G. Jansson. 


Iso | 
y| 
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Czwórmecz 


najlecszych lekkoatletów 
w krakowie 

Po ziipełnie jałowym sezonie. pozba- 
wionym imprez ciekawych, spotkaią 
się w nadchodzącą niedziele w Kra- 
kowie na bieżni Cracovii cztery czo= 
łowe kluby AZS (Warszawa) — Sta- 
djon (Król. Huta) — Warta (Poznan) 
i Cracovia w meczu drużynowym. W 
wake ujrzymy najlepszych naszych 
reprezentantów. znajdujących się obe 


cme w pelni formy. ) 
l tak na „setkę'* odbędzie się cieka- 
we spotkanie: Bin'akowski — Ropa— 


Twardowski — Czysz. Trudno turaś 
przewidzieć zwycięzcę. Jeszcze cieka 
wiej przedstawiać się będzie pojedy- 
nek Biniakowski — Kostrzewski ua 
400 m. O dalsze miejsca walczyć będą 
Drozdowski i Sobik. W biegu 800 m. 
walka rozegra się pomiedzy Kuźmic- 
kim a Lesickim. na 5 km. miedzy Fjal- 
ką a Hartlikiem, W biegu 110 m. przez 
płotki Kostrzewski spotka sie z Nowo- 
sielskim. W skoku wdal Nowak znai- 
| dzie sposobność do zrewanżowania się 
Twardowskiemu za porażkę na meczu 
z Wegrami, Pławczvk bedzie mógł 
zrehabiliłować sie w skoku wwyż. 
Występ Pławczyka w tyczce jest rów 
nież ciekawy. W dysku i kuli nikt nie 
i zagrozi Heljaszowi, walka o drugie 
r miejsce rozegra Sie poza jego plecami. 
| W oszczepie Turczyk lest faworytem, 
jakkolwiek może mu zagrozić Kądzie- 
lawa. Sztafeta olimpijska bedzie bar- 
dzo zajmująca. a faworytem Jest tutaj 


Impreza zapowiada sie nadzwyczaj 
ciekawie i zostanie rozegrana w nie- 
dzielę 1 paźdżiernika, o godz. M-ej 
przedp. na boisku Cracovii. 

Uchwała P. Z. L. A. został zawie= 
szony zarząd poznańskiego O. Z. L. A. 
Prowadzenie agend poznańskiego okrę 
gu powierzono byłemu prezesowi p. 
Ryszczyńskiemu. Powodem tego bądź 
co bądź drastycznego kroku był fakt. 
niewywiązania się przez POZLA ze 
zobowiązań finansowych w stosunku 
do PZLA. z racii meczu Poznań — 
|, Bruksela. Zarzad poznańskiego Okre- 
¡gu rości sobie pretensje do zarządu 


związku w wysokości 1000 zł. wv- 
l nikte z meczu międzypaństwowezo 
i Polska — Włochy przed dwoma laty 


|w Poznaniu, których PZLA. nie chce 
uznać. 


Z całego kraju 


Rzeszów, Resovia — Biatv Orzeł 
(Lwów) 3:0 i i:i. Zawody v wejście 
do Ligi Okr. W sobotę Resovia grała 
ambitnie i zasłużenie wygrała. W nie- 
dzielę Biały Orzeł zasilony 3 gracza- 
mi był drużyną równorzędną. Gra o- 
stra i szybka obfitowała w szereg 
ciekawych momentów. Bramki dla 
Resovii, Fińsk. Kluz i Kmukł dla Orła 
Białego Chodziński. Sedziowedli p. 
Drabikowski i p. Dolecki. 

Sosnowiec. Ruch — Krynica Cze- 
ladź 4:2 (2:1). Niezasłużona porażka 
Krynicy, która. w drugiej, polowie mia- 
a znaczna przowaze | iro i strze- 
N: Kempa >. Kiewski TI 1 Dziew'ecki 
po jednej dla kolejarzy oraz Koln i 
Mydłowiecki dla Krynicy. 

Będzin, Czeladzki K. S. — Sarma- 


mer, panna Pavot Wegry — Kchrling | cla 3:2 (3:2). Sarmacia prowadziła już 


oraz pane: Baumgarten, Sarkany | 
Paksy, wreszcie Polska: Hebda. Tio- 
czyński, Wittmann, Jędrzejowska i Du 
bieńska. 

Rekord światowy w pływaniu na 400 
mtr. nawznak ustanowił mistrz olimpij- 
ski Kojac, osiągając czas 5:34. Dawny 


rekord należał do Anglika Berforda — | dzlował p. Błahut z Bielska nieszcze- i kolarzy. 


2:0. Go'e strzelili: Starzycki., Zioła i 


„samobójcza* dla C. K. Ś-u oraz Wi-| kó 


dczak i Gajger dla gospodarzy. Za- 
głębianka — Policvinv K. S. (Sosno- 
wiec) 2:0 (2:0). Szczęśliwe zwycię- 
stwo Zagłebianki. Bramki strzelili: 
Kwiatkowski i Karch po jednej. Sę- 


5:41.8. Coprawda w r. b. Amerykanin; gólnie. 


Kave miał już czas 5:27. 

Mistrzostwo Francji w dz'esięcioboju 
zdobył Fretet z bardzo słabym wyni- 
kiem 6077.095 pkt. 


Nowiny z Krakowa 


Warszawskie  „eliminacie* bokser- 
skie wprowadziły kapitana sportowe- 
go P. Z. B. w nielada kłopot z ustale- 
niem reprezentacji na mecz z Czecho- 
słowacją, który odbedzie się już za 10 
dni. To też do środy włacznie zdania 
lco do składu reprezentacii tak się róż 
niły, że trudno nawet w przybliżeniu 
podać jej skład. 

Zawody  wioślarskie w Krakowie 
zostały rozegrane ubiegłej niedzieli w 
lokalnej konkurencji. Wyniki zawo- 
|dów były następujace: Czwórki młod- 
iszych: 1) Sokół 3.42.2, 2) W. K. S. 
3.50,2. Czwórki półwyścigowe nowi- 
cjuszów: 1) Pol. K. S. 4.18,4, 2) So- 
kół 4.33. Jedynki pań: 1) Dubrawska 
(Sokół) 4.29.6. Czwórki półwyścigowe 
pań: Sokół 4,084. Jedvnki: Pękalski 
(Sokół) 3.26.6; 2) 

(Sokół) 3.40.4. Ósemki: Sokół 3.21,4, 


dlatego też 
kształt... kwadratu. 

Runda. — Okres trzyminutowy, 
podczas którego bokserzy Sa upo- 
ważnieni do wzajermez0 obrzuca- 


ring bokserski ma 


Czwórki: 1) Sokół 3.37.2: 2) WKS. 
3.44,2. Ósemki pań: Sokół 3.57. Jedyn- 
ki wioślarzy powyżej lat 35: 1) Grab- 
ski (Sokół). Ósemki młodszych: 1) So- 
kół 3.278. Czwórki nowicjuszy: 1) So 
kół 3.48.4. 

Najlepszy czas w sztafecie 4x100 m. 
uzyskały w tym roku lekkoatletki Mak 
kabi krakowskiej. Uzyskały one w 
Pradze na tym dystansie czas 53.2 s. 
(Odnośny  protokuł, podpisany przez 
kolegjum sędziów i kpt. Plichtę nad- 
|szedł już do Krakowa. 

i O miejsce w krakowskiej klasie A 
rozpoczną walkę Krowodrza, Bocheń- 
ski KS., Tarnovia i Trzebinia. Weidą 
dwa kluby na miejsce Unji i Fabloku. 
lz klasy B do klasy © spadna dwa klu- 
hy z pomiedzy Hakoahu. Gwiazdy — 


liczka). 


nia się złowrogiemi spojrzeniami 
i wymysłami jak również do okła- 
dania się pięściami pod dozorem 
sędziego. Po każdei rundzie nastę- 
vuje minutowa przerwa i wtedy 


„Jestem dobrej myśli” 


mówi p. Koście 


Iski, kpt. P. Z. B. 


po eliminacjach n edzielnych 


meczem z Czechami. 

— Wystawiłem do eliminacji najlep- 
szych zawodników, zdając sobie spra- 
wę. iż Czechosłowacja jest dla nas po- 
ważnym przeciwnikiem. Niestety, za- 
wiedli on—nie wszyscy przyjechali, to 
:eż rozegrane zawody mie mogą być 
podstawą do wystawienia repreżenta- 
chi Polski. 

O ile Polus, Rudzki i Bąkowski są 
wytłomaczeni, Polus bowiem jest, cho- 
rv. a Rudzki i Bąkowski nie mogli wal- 
czyć z powodu zajeć zawodowych, :0 


szereg zawodów i $ 
iisirac h poziomu. u 
radzie RUNA na mecz Skoda — Po- 
lenja o drużynowe mistrzostwo War- 
szawy. który rozegrany zostanie l paź- 
dziernika r. b. 

Na mecz z Czechosłowacją mam Ińż 
trzech reprezentantów Polski, a mia- 
mowicie: Polus, jeśli przed meczem 
bedzie już zdrów, Chmielewski i Piłat. 
Pozostałych bęję szukał — kończy p. 
Kościelski, 


Długoszewski J.| Sztern (Tarnów) i Wieliczanki (Wie-| Il (Lublin) 3:0 w. o 


A A AO ON DA 


„Grodziec. Zagłębie, Dąbrowa Gór- 
niczą — Solvay 1:1 (1:1). Śliczna gra 
ataku Zagłębia. który prześladował 
pech pod bramkę przeciwnika. Bram- 
ki uzyskali dla Solvayu Kraj oraz 
Banasik dła Zagłebia. 


W zawodach kolarskich na Szosie 
sosnowieckiej Unii zdobył Pochwal- 
ski I-sze miejsce w biegu australij- 


skim w czasie 41.01. Zach przed Czan 
kowskim (C. K. S.) 41.01.3 sek. W 
biegu 20 okrążeń | mielsce uzyskał 
również Pochwałski (Unia) w czasie 
14:49.4 Sek. II. Ślusarczyk (Unja) 14: 
:49.6 sek. Najszybsze Okrążenie toru 
miał Grabowski z czasem 36.4 Sek. 
Poziom zawodów Miski, organizacja 
słaba. 

Wyścig kolarski w Radomiu o pu- 
har „Dzień Dobry“ Odbędzie się osta- 
tecznie 1 października. 

Częstochowa. Lezla (Wieluń) 
Naprzód (Radomsko) 2:1. Pewne zwy- 
cięstwo Legii, 

Lubartów. Tytuły mistrzów w tenl- 
sie zdobyli Pyzikowski Króiówna. 
Pyzikowski —_ Michniewski oraz Cha- 
dajewska,— Borek. Gwlązda—Sztern 
ecz towarzyski 


wygrała Gwiazda 5:3, 


na ring wpadają... 

Sekundanci, — Są to podejrza- 
ne indywidua, kt$re korzystają ze 
zmęczerna boksera, aby wymachi- 
wać mu  brudnemi  recznikami 
przed oczyma. uderzać po udach, 
szczypać w brzuch, poklepvwać 
po twarzy, oblewać zimna wodą i 
robić setki innych podobnie nie- 
smacznych kawałów. 


Sędzia, — W każdei rimdzie po 
uderzeniu w gong na ringu zosta- 
ʻa tylko trzy osoby: dwu przeciw- 
ników i sędzia. Tylko sedzia ma 
Drawo pozostawania w koszuli i 
krawacie, į po tem też łatwo go 
poznać, 


, Sędzia, którczo rola powinna, 
jakby się zdawało, polegać na dą- 
żeniu do pogodzenia przeciwni- 
ków. przeciwnie — stara się pod- 
niecić walczących, krzycząc im 
bez przerwy w uszy iakieś niezro- 
zumiałe wyrazy angielskie. co o- 
czywiscie doprowadza obu bokse- 
rów do wściekłości, 

Sznury. — Cały ring jest oto- 
czony siecią grubych sznurów, W 


Białystok. Makabi — Makab: (Wał 
,kowysk) 2:2. Do klasv A wchodzi Ma 
kabi (Bilałystok). Sędzia p. Luderto= 
wicz. dobry. 

Finałowy mecz o mistrzostwo war= 
i szawskiej kl. B. w koszykoówce mię= 
dzy zwycięzcami grup Legią i Strzel- 
cem z Pruszkowa przyniósł po zac ęe 
tej walce zwycięstwo doskonale zapo 
wiadającej sie drużynie Strzelca. W 
ten sposób Strzelec wszedł do klasy 
A. Mistrzostwo w siatkówce zdobvłv 
| Klonie, Letnie i również zakwalifiko- 
wały się do klasy A na miejsce l- 


I ś s 
| W niedzielę od 


. dbęda ssicaiwiRado- 
miu OsMdieczne rozgrywk' Oo tybył mi= 
strzą warszawskiego Okręgu kl B. 
Sporkają sie w siatkówce Kolejowe 
Kolonie Letnie (W-wa) — K S, Czar- 
m przy 72 p. p. (Radom). w koszy» 
wce — Strzelec (Pruszków) — Ra- 
domski K. S. (w 

Grudzladz. Kolarskie mistrzostwa 
Pomorza, Które przeprowadzila O» 
limpia na trókącie szos Białochowo— 
Świerkociii — Mokre zgromadziły 7 
„ Na ostatnich k'lometrach 
| prowadzili Smoliński i Jammoga. któ- 
remu na 99 kim. snad? łańcuch. Zwv- 
ciężył Smoliński (Olimoja) 3.14.50 m. 
Poraz trzeci z rzędu zdobył m/strzo- 
stwo Jamroza (Sokół. któregn każdo 
razowo prześladuje jakieś fatum. 3) 
KU” (Olimpja), 4) Sieroński (So- 
| Bieg na przełaj o przechodni puhar 
„„Gońca Nadwiślańskiego" na prze- 
strzeni 3 kim. wygrał w dobrej for- 
m'e Wieckowski w czasie 10.44 min., 
2) Więckowski Br. (obai Sokół 
Grudziądz), 3) Pan 64 p. p.. Startowa- 
ło 86 zawodników  Nagrode drużv- 
nową zdobył Sokół — Grudziądz, a 
dla drużyn wojskowych 64 pp. 

Pierwszy krok lekkoatletvczny, zor 
ganizowany przez Sokół przyniósł na 
stępujące wyniki. Młodzież do lat 16 
100 m. Ros! 122 sek.. 1500 m Stehart 
6:02 min. Kula 1) Skibiski 1269 min. 
Dysk Dżista 30.81 min. Wwvż Kirsz 
1.48 m. Wdał Skibicki 487 min. Pa- 
nowie: 100 m, 1) Dziabał 122 sek 400 
m. Balcerowicz 60.5 sek Kula Dżista 
10.64 n'n. Dysk Rost 26.72 min. Osz- 
czep Helak 39.90 min. Skok wwvż 
i Wrocławski 1.52 m. Skok wdal DZz'0= 
ja 5.68 mia. 


pz z z I > oma 


| celu uniemożliwienia bokserom lh 
sędziemu ucieczki prz rozpo= 
częciem walki, 


Unit, —Uniki polegają na zresz- 
nem ukrywaniu nosa serca. Z0- 
łądka, watrobv I śledziony przed 
uderzeniami przeciwnika: Najlen- 
szym iednak unik'em test zunetne 
niestawienie sie do walki. Poleca 
się to szczególnie mistrzom świa- 
ta. 


W!dzowie. — Widzami nazywa- 
my Specjalną kateKOrię bokserów, 
którzy biją sie Mie na ringu. lecz 
na sali i to dopiero zwykle DO za~ 
,kończenin meczu. w chwili gdy sę 
dzia ogłasza WVnik, 


Zwarcie. — Skomplikowana po- 
zycia w jaklei staja zwykle zmę- 
czeni bokserzy aby uchronić się 
przed upadkiem. Widzom, zw'a- 
Szcza siedzącym dalej, iest trudno 
wówczas zorjentować się w dzi- 
wacznei Dlątaninie rak i nóg. d'a- 
tego też często orzanizatorzy da- 
ją biał*mu bokserowi czarnego 
przeciwnika i odwrotnie. 
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Brno -przyjacielem boksu polskiego 


Perypetje z wyprawą łodzian. Skład zespołu czeskiego na mecz Z Polską. 


Brno. We wrześniu. | nie wystapi 
Pieściarze Czechosłowaccy pil- 


nie się do wyprawy poznańskiej 
EE GE aj Póki 3 przygotowuia. Ktp. związkowy 
inie 4 


Brna do sportu Polskiego potwier- 
dzaja ostatnie Perypetie pięściarzy 
łódzkich przed WYDrawą do Cze- 
chosłowacji. W myśl umów. Mo- 
rawska Żupa Bokserska miała po- 
starać sie. abV DOZa Brnem drugi 
start łodzian nastąpił w stolicy — 
ti w Pradze. a w razie możności. 
i w pobliskim Wiedniu. Tymcza- 
sem stolica naddunaiska odrazu od 
mówiła. Amatorskim boksem inte- 
restje SIĘ w Wiedniu może 500 0- 
sób. tak. że żadnych poważniej- 
szych spotkań urzadzać tam nic 
można. 

Praga niespodziewanie przed kil 
ku dniami doniosła. że niestety, Wo 
hec braku zainteresowania. Z gO- 

ciny łodzian zmuszona iest zre- 
zvgnować. Nie chcielibyśmy w kro 
ku tym dopatrvwać sie złei woii 
ale okoliczności każa nam DrzyDu- 
szczać inaczej. Z czterech spotkań 
Polska — Czechosłowacia (czwar 
:e odbywa sic dn. 8 października 
w Poznaniu). zaledwie jedno i to 
smutnej pamieci, odbyło się w Pra 
dze. Na wiosne. mimo starań. nie 
doszła też do skutku wyprawa bo- 
kserów warszawskich nad Wełta- 
wę. Obecnie — znowu odmowa. 
Nawet prasa praska domaga się o- 
publikowania tego dziwnego stano 
wiska. 

Przyjazd łódzkich bokserów. iest 
wiec zagrożony. Morawska Żupa 
chce mimo wszystko do spotkania 
doprowadzić. Zaproiektowano 
wiec urzadzenie dwu spotkań to- 
azian w Brnie. Jedno o puliar Brna. 
drugie z Morawami: To drugie — 
trudniejsze — przeniesione może 
bedzie do iednewo z wiekszych 
miast prowincionalnych lub do Zli- į 
na. które serdecznie zaprasza Po- 
laków. Ale trudność iest jeszcze w 
tem, że w chwili gdy łodzianie 
przybęda do Czechosłowacii, dwaj 
nailepsi bokserzy Republiki, Am- 
broż i Skrzywanek. beda iuż w o- 
bozie zawodowców. co nastręczy 
Mor. Żubie wiele kłopotów z wy- 
stawiemem dwit reprezcmtacy! 
przeciw Łodzi. 


Sport polski ma w Brnie swego 


Beccali ma dusze artysty. To 
też. gdy go widzimy na stadionie. 
zapatrzonego w piekno ruchu lub 
walki, nie wiemy doprawdy. czy 
to wrażliwość artysty czy Spor- 
towca wprawia go w ekstazę. 

Zreszta Beccali. którego skłon- 
ność do malarstwa przejawia się 
nailepiej w domu rodzinnym. w pa- 
ru nieśmiałych próbach. niepozba- 
wionych smaku i talentu, nie krvie 
się z tem. że weźmie znów do ręki 
paletę. gdy sport przestanie bvć .e- 
£o namietnościa. Ale nietylko ma- 
larstwo jest iexo muza. Muzyka 
była natchnieniem jego młodości. 
A teraz ileż razy szukał w melo- 
dvinvch akordach własnych skrzy- 
piec ucieczki od życia codziennego, 
wypoczynku dla zimeczonvch tru- 
dami walki nerwów. które daje mu 
zyka duszom wrażliwym. 

Ta miłość sztuki przejawia się w 


Węgry-Czechy 


Mecz Wegry — Czechosłowacja w 
|lekkiej atletyce rozegrany w Pradze 
j zakończył się zwycięstwem Węgrów w 
stosunku 77.5:55,5 przyczem obie dru- 


Żyny wystapiły bez paru zawodników 
(Węgrzy bez Zsuiiki, Iżorosa, Szepe- 
sa, Balogha, Koltaia, Donogana, Simo- 
s) Czesi bez Komanka. Markla, Klas- 
ka. Dostala, Engla). Węgry w każdym 
razie wystawili skład silniejszy niż 
przeciw Polsce, ale nie tak silny jak 
na nadchodząca niedzięię przeciw 
Szwedom, kiedy nie zabraknie nikogo. 
Wyniki szczegółowe były Bri 
jące: HO mtr. płotki: Kovacs (W 
15.2. 2) Jandera (C) 154. 3) Javor 
(W) 16.2, 4) Spurny (©) 16.8; 800 mtr. 
sza (W) 1:58,2, 2) Rosicky (C) 
1:584. 3) Ignatz (W) 1:59. 3) Drozda 
(G) 2:01. Kula: Dowda (C) 15.64, 2) 
PET (W) 15,02. 3) Vitek (C) 14.75. 


Decvzia obu prneńczyków  Iest|4) Solty (W) 14.43; Tyczka: Kiraly 
Tuż cca ki Ambroz wykurowa? (W) 360. 2) Votawa (C) 350, 3) Dre- 
sobie tuż reke i 1 zabiera Się da tre- | REY (W) i Petricek (C) po 320; 460 

ali st w do lair. Fiser (C) Wt. 2): Knenicky (O) 


bał * 
Prei formie. zamknać chce swa ka- 
riere amatorska zwyciestwem z 
Chnielewskim na meczu Polska — 
CSR. i towarzyska walka z mi- 
strzem świata Micheldem. Przeciw 
Łodzi. iak nam zapowiedział. już | 


UZEESZOBERIWÓWCJ A 
Kto się nie umie śmiać 
ten nigdy nie będzie 
dobrym Sportowcem | 
SPORTOWCY! 


Czytajcie 


Em vy 


2, 3) Barsi (W)730.2, 4) Szalay (W) 
ŻUR: Oszczep: Varzsegi (W) 07,65 (re 
kord węgierski), 2) Mala (C) 61.15. 
3) Makkay (W) 55.65, 4) Pliska (C); 
skok wdal: Hofman (C.) 7 mtra. 2), Me 
gyeri (W) 666. 3) Szabo (W) 657, 4) 
Polame (GQ) 645; 4x 100 mtr. Wegry 
| (Nagy, Forgacs, Kovacs, Paizs) 43.2, 
2) Czechosłowacją (Knenicky, Hofman. 
Raban, Meun 44.3; 400 plotki Kovacs 
2) Nagy (W) 57.3, 3) Novot- 
uy (©) K, 3) Lebolli (C) 60: skok 
wwyż Bodossy | 188, 2) Zamis (C) 
1x5, 3) Kratky (C) 180, 4) Kesnrarky 
(W) 175: 109 mtr. Paizs (W) 10,6. 2) 
Heiduk (C) 10.8, 3) Forgacs (W) 10.9. 
4) „Mercir (C); 1.500 mtr.: 1) Szabo 

4.05,6, 2) Sarvari (W) 4:05.7, 3) 

e ALS. 4) Marsalek e 
: Remecz 442 46. A] 


M AC 
) Hron (C) Sy :01,3. 4) 
W) 16: 234: a szwedz- 
tierna kar Nan. Kovos 
Paizs) Senta 2) Czeclostowacja. (r: 
RETN. Knenicky, Hejduk. Mecir) :00.6 
rekord czeski. 


u mistrzostwach le 
BAC osiągn'ęto następujące lepsze 
wyniki: 800 mir, Puchberker 1:56.6. 
tyczka Proksch 360), Skok. Wdal pań 
Kohibach 543. 


5 kink 
(C) 15: 35.4, A 


yrulika 
Warszawskiego“ 


Już ukazat się 
nowy 
świetny, 
zabawny 
397 num. | 
tego naiweselszego 
pisma w Polsce. 


"kkoatletycznych 


iLouda wybrał ich 16-tu dla Specjal |nna jeszcze dobra waga kozucia. w |złej 


Luigi 


— 
EL 0 — | 


nego treningu. ) 
W wadze muszej wystąpić 


Beccalim. w jego stylu. w sposobie 
walki. które sa ciagłem dażeniem 
do uczynienia każdego ruchu har- 
monimym i pięknym. 

Nie robi tego dla galerii. Jest to 
u niego koniecznością wewnetrz- 
na. tworzenie ze sportu dzieła sztu- 
ki. w którem naturalna praca mię- 
Śni nie zdradzi nieprawdopodobne. 
go wysiłku zwycięstwa 

Z dusza artysty Beceali łączy 
wole i zaciętość, które zaprowadzą 
go w życiu daleko, tak jak zapro- 
wadziłv go już na tron olinwiiski, 
Po zwyciestwie w Los Angeles, po- 
diał on studia przerwane w roku 
1926. kiedy przyjał dochodowa po- 
sade w magistracie Mediolanu, 
I niemal przez dwa lata umiał bo- 
łaczyć swe studia ze sportem. Z9- 
stał za to wvnagrodzonv niemal 
jednocześnie — rekordem Świato- 
w pa i dvplomem inżvniera, 

Luigi Beccali ma lat 26. Czwarty 
svn urzędnika kolciowego przez 
długi czas nie mógł się zdecydo- 
wać na wybór sportu. Nęciła go 
lekka atletyka. kolarstwo. Wolał 
nawet kolarstwo. ale brakowało 
MU... Tower. 

Wówczas to sport. który nie po- 
trzebuie żadnych wkładów. zyskał 
PE SAE o. rE EOB adepta więcci. 


Dom O tei © Libine w Lublinie 


Dom Żołnierza w Lublinie, którego 
uroczyste poświęcenie odbędzie się w 
niedzielę w obecności p. Prezydenta 
Rzplitej. ma wyjątkowe znaczenie dla 
rozwoju wychowanią fizycznego i spor- 
tu uietylko żołnierza, ale i calego spo- 
leczeństwa tego miasta. 

Inicjatywa budowy Domu Żołnierza 
w roku 1922 wyszła od ówczesnego do 
wódcy O. K. II p. gen. Romera i część 
tej budowy uskuteczniono z rozebrane- 
go soboru prawosławnego. 

Podtrzymali ią nasiępińo 
zmieniający się dowódew O.K. Il, przy 
częściowein poparciu miejscowych oby- 
wateli i dzięki stdym składkam ofice- 
rów i podoficerów garnizonu. Skromne 
te fundusze nie mogły jednakże wystar 
czyć na zrealizowanie zamierzeń komi- 
tetu budowy „Domu Żołnierza" ; dzięki 
wnioskowi obecnego D-cy O. K. N. p 
gen. Dobrodzickicgo Z pomocą finan- 
sową przyszedł Pan Minister Spraw 
Wojskowych, subwetrcjonując dalszą 
budowę. 

„Dom Żołnierza” wybudowany został 
w śródmieściu, na placu nazwanym o~- 
becnie „Placem Żwirki i Wigury“. 


Parter obejmuje największą w Lublinie 
salę teatralną. 

Pierwsze piętro stanowi nowocześnie 
urządzoną halę gimnastyczną (identycz 


NZ 


ma , skim. 
Kocman (Star. Praga). Do niedaw | wśród much. Mocny cios. przy nie 


Beccali 


Biegacz-rekordzista o duszy artysty 


kołejno|eśrodka W. 


technice, poparty Odwaga. ! 
której też pięknie walczył z Ziglar | oto zalety Kosmana. Rezerwowym 
dziś nie ma | konkurencji | jest Maly (T.A.K.. Pardubice). 

Jelinka (Star. Praga). który wy- 


li 


towań. Wystarczy zaznaczyć, Że 
okres metodycznego treningu za- 


Debiut nie wypadł zachęcająco. 
Beccali upadł na starcie biczu 5 
klm, wycofał sie. gdy wszystkie 
nadzieie na dobre miejsce znikły. 
Nie przestał jednak trenować, choć 
kolarstwa maciło czesto jego SDO- 
kój. I wreszcie pewnego dnia speł- 
niaja się iego marzenia: dostaje 
wspaniały rower wyścigowy: 

„Nini“, takie iimię nosi nasz bo- 


sor Nai, jeden z kierowników klu- 


Zjednoczonych. gdzie przebył kurs 
uzupełniajacy w Rockefeller Insti- ! 
tute for Medical Research w No- 
wym Yorku i pełnemi garściami 
przelewał zdobvta wiedze na swe- 


hater. jest u szczytu radości. Trenu- | go pupila. 
ie, startnie i upada. Nic wielkiewo.| Dziś Beccali poświęca na trening 
Trenuje znowu, znów startuje i|dwie godziny dziennie. nie zanie- 


dbuie iednak swei pracy zawodo- 
weji. Pierwszy na stadionie, jest też 
pierwszy w biurze. To także rzad- 
ko zdarza się u mistrzów. 

Jest skromny i prosty — jak w 
dniu. gdy nie był dumny ze swezo 
debiutu — to warto jeszcze zazna- 
CZYĆ. 


znów pada. Wówczas następuie in- 
terwencia pani Beccali. która kła-i 
dzie koniec karierze kolarskiej. Alej 
iak przystało na nowoczesna mat- 
ke zapisuje swego syna do klubu 
Pro Patria. gdzie ćwiczono gimna- 
styke i lekka atletyke pod okiem do 
świadczonych instruktorów. 

Los przyszłego mistrza olimpij- 
skiega Zostaje postanowiony. 

Ą los ten okazuje się wspaniały. 
przewyższajacy znacznie poczat- 
kowe nadzieje, ale zupełnie zasłu- 
żony. Beccali zasłużył nań zarów- 
no dzięki walorom fizycznym. jak i 
moralnym. 

Beccali nigdy nie zboczył z wy- 
znaczonei sobie drogi. Trzebaby 
było wypisać morze atramentu: śle 
dzac rok za rokiem etapy przygo- 


Że Świata 


Recculi zautakowat w niedzielę re- 
kord wioski Lunghiego na S09 mir 
przerwie meczu piłkarskiego. Prowa- | 
dząc od startu do mety Beccali prze- 
biegł ten dystans w 1:50.6, wyrównu- 


na, gorszy o 0&8 sek. od obecnego 
rekordu światowego Hampsona. Le- 
pszy czas od Beccaiiego osiagnęli do-! 
tvchczas Hampson 1:49,8, Eastman i 
Wilson po 1.50. Rówvy — S. Martin ij 
Edwards. 

Międzyczasy Beccaliego: 
12.6, 200 — 25.6 


100 mtr. — 


ną jak C.LW.F. na Bietanach). wypo- 300 — 39.4. AR 


sażoną we wszystkie potrzebne przy 
bory i przyrządy, salę dła ćwiczeń bk r 
Serskich į szernierczvch, oraz 2-ch od-! 0 w aest E zo AC 
dzielnych sal z bocznemi poczekalnia- | świata wugi średniej W Europe 
mi zaopatrzonych w natryski na 80j mistrzem jest wciaż Marcel Th b 
ćwiczących (40 dla mężczyzn i 40 dlaj Lolu Brouilarda może świadczyć fakt 
kobiet). że w Bostonie zmusił on do poddania 
Prócz tego pierwsze piętro mieści: się doskonałego boksera wagi półcież- | 
szercz szatni dla ćwiczągych, kancela- | RE: Niemca Hleusera już w ósmej rum 
F. 1 P. W., sporto-y dZiE. i 
uj “paradui karki. wk o.)  Rumunlu zdobyła definitywnie pubar 
t *Komendy=-Okr. Zw ; amatorski Europy środxcwej. Pazosta= 
pa aa Odl Å | ło how'em do rozegrania już tylko spo: 
Drugie piętro przeznaczone zostało: kanie Rumunja — Czechosłowacja i na 
na kwatery dla kursów. skoszarowa: wet w razie przegranej, A z 8 
nych każdorazowo w Ośrodki (na 40i pkt. zdystausowałaby o 2 pkt. Wegry. 
uczestników), oraz 2 świetlice prze- albo Czechosłowację, Na ostarniem miei 
znaczone dlą lubelskiego harcerstwa. | scu kroczy definitywnie Aus:rja — r 
Na piętrze trzeciem znajduje się ol- | Pkt. 
brzymi taras, który przeżnaczenia do- | Vines zostal znów pokonany w mi- 
tychezas niema, a który z wielkiem po- | Strzostwie Pacyfiku. tym razem przez 


i é i yrał Z 
wodzeniem może być użyty do gimna- RY e: 4: R t saa pa tany 
styki i ćwiczeń na wolnem powietrzu tol, ctor vi z KOLIE Ke bo- 
it. p przez Perrvego. Perry w półt.! 


Obok budynku „Domu Żołnierza” b DRA Źmidzki został pobity 
znajduje się sporo wolnego placu, gdzie | œ paryżu przez Francuza Cawiera. 
Okr, Urząd W. F. i P. W. projektuje | Walka była wyrównana. Francuz do- | 
budowę 2-ch kortów tenisowych, bież- | stął nawet ostrzeżenie i w piątej rum- | 
nie do biegów ua 100 mtr. oraz repre-| dzie był w krytycznem położeniu. W | 
zentacyjne boisko dla koszykówki i! rezultacie przyznano mu zwycięstwo 
siatkówki, dzieki większei skuteczności, 

W mistrzostwie W'ęgier było parę 
niespodzianek: Hungaria przegrała z 
Nemzeti 1:2, a Ujpest zremisował z IH 
Obwodem 1: 1; Ferencvaros wygral z 
Budai 7:3. Takacs. Toldi ; Sarosi strze- 
lili bramki, 

W mistrzostwie C zechoslowacji Ce- 
chie Karlin bobiła Victorię Zizkov 2:1. 
Nachod — Zidenice (Brno) 3:1. Półii- 
nały puharu praskiego przyniosły Wy- 
niki: Viktoria Zizkov — Kladno 4:3. 
Spartą — Liben 20, Puhar Burjana 
Slavia — Victoria Pilzno 1:1. 


czyna sie w roxu 1926, gdy profe- | 


bu Pro Patria powrócił z Stanów | 


jac dawny rekord światowy S. Marti- | 


stapi w w. koguciej, pamiętamy z 
ostatniewo spotkania Czechos:owit= 
cia —— Polska. gdy pokonał świet- 
NEKO nasonczas Gossa. Jest to Do- 
ksero mailepszej obok  Dronaka 
technice. 

Wymieniony Dronak (Star. Pras 
ga), jedna. z wielkich nadziel obo- 
zu amatorskiego Czechosłowacii, 
walczy w wadze piórkowei. Świet 
nv technicznie. iest on niezwyxie 
cokładny w” swych akciach, czasa- 
mi. iax sami Czesi twierdza. dù- 
wcipbnie przeprowadzonych. Jest 
on mocnym punktem Czechów. 

Znacznie słabszy iest repte? eH- 
tani wagi lekkici Adamec (Żiżka, 
Praga) — ponoć b. utalentowany, 
' nie może on jednak wykazać sie 
js żadnemi suxcesami. Rezerwowvini 
w trzech wymienionych katego- 
| rjach sa: Szilhau (Czecky lew. Pra 
| xa). Prechazka (T.A.K.. Pardubice) 
i Sztepanek (Cz. lew. Praga). któ- 
rv iest mistrzem Czechosłowacji 
w r. b. 

Dlaczego w wadze półśredniej 
zņalazł sie w reprezentacii Kurt 
Stary (Star. Praga), pokonany 

orzed tywodniem przez SIÓCK 
ZER Brno), a zwyciczca jest re- 
zerwowym — nie wiadomo, Może 
| dlatego. że iest on młodszy. i to o 
iładnvch parę lat. i bardzo Obiecte 
ijacy. 
| W wadze średniei Skrzywanek 
| (Żiżka. Brno) jest znany. Polsce i 
‘to z nailepszei strony. Dziś iest w 
|znakomitci formie. czego iednak 
spraw dzić nie można, bo wszystkie 
jswe walki kończy b. szybko w cj 
llub ll-ei rundzie k.o. Razerwa jest 
| Pospiszil (B'C. Smichov., Praga). 

W wadze półciężkici Poznań zo- 
baczy poczatkujacego Neitka (Star 
| Praga). młodego olbrzyma (190 cm 
jw zrostu). Mięisce w reprezentaci 

zawdzięcza on ostatniemu sukcee 
sowi — remisowi z Ostrużniakien» 
f Brno). który walczył. <ca- 

raw da. ze zwichnieta rexa. Ostruż 
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| Cieżka w awe Cze: chosłowacii, 
[vod nieobecność Ambroža: repre- 
zentować będzie m strz Moraw -= 
iKopcczek (B.C., Mistrzyan), Bar- 
|dzo prymitywiv. pozbawiony tech 
|niki. ale o niezwvkłei anbicii. mia 
do zanotowania sukces w postaci 
Flo: z Wegrem  Gyóriim. 

W rezerwie znalazł się Burzrat 
(Star Praza). 


Juzosławja zremisowała ze Szwaj- 
carją w meczu © mistrzostwo Świata w 
Belgradzie w stosunku 2:2, Szwajcarzy 
zawdzięczają jeslnsk wynik dużej dożie 
szczęścia. gdyż Jugastowianie już przed 
przerwą, a zwlaszcza po pawzie mieli 
Znaczna przewagę, Prowadzili om już 
2:0. ale dwa pr zeboje Frigeria i Jaczgy 
ustali ły wynik dnia. Szwajcarzy ziczęń 
teraz murować bramkę, a nupasmicw 
iugosłowiuńscy nie mogli przełamać 
nimo ustawicznego bombardowan a 
muru obronnego pod bramką przeciw- 
ników. 

W pierwszej pałowie drużyna jugo- 
słowiańska grala przeciw hiiraganowc= 
mu wiatrowi. Po zmianie stron ze sprav 
mierzeńczym wiatrem opanowali zupeł- 
nie pole i Szwajcarzy rzadko kiedy 
przechodziłi prźez połowę bciska. W 
5 min. i 16 min. Kragic i Marianovic 
| uzyskali dwie wspaniałe bramki. Dal- 
sze napady Jugoslowian rozbijały się 
jednax o doskonałą obronę szwajcar- 
ską: Weiller i Mine!li. Potem nastapiłv 
awa wspomniane już przeboje i wresz- 


cie deienzywa rozpaczliwa Szwajca= 
rów. 
Szwajcarzy  wwsiąpili bez Trello 


Abegglena. który grał bardzo słabo w 
Budapeszcie. 
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Al. Reksza 2) 


Wielki wyczyn 


Nowela pływacka 


— Ojciec zaprasza pana na la-! dniem SA, Phelps skierował 
to do Denver. Jedziemy? Co? | łódź do hałaśliwej i przeludnio- 
Pan przecie nie odmówi! | nej jeszcze plaży, 

— Zgoda! Ale przedtem wstą-| — Hej. dosyć żabo! — zawo- 
pimy gdzieindziej — ZADropono- | Mał do płynącego za nim chłopca. 
wał Reginald Phelps. | Pluskasz się całe cztery godzi- 
= — Nie, nie! Jedziemy prosto nv! Ani minuty dłużej, bo poto- 
do nas! y | żysz się jutro do łóżka, zamiast 

— Hm. Postanowiliśmy” "ERA oglądać zawody! 
cież, że w przyszłym T si 7 apal się pos i 
dziesz startował w maratonie ma | kę ę igi ark? A ae R 
jeziorze Michigan... nie. Byt rzeczywiście zziębnię- 

— Oczywiście! f iy, choć nadrabiał miną. Wy- 
„ — No właśnie. Myślę zatem, szczerzył zęby W uśmiechu, lecz 
że dobrze będzie wpaść teraz do| w. vej samej chwili zerwał się na 
Chicago i obejrzeć twoich przy- | {C samo 
szłorocznych przeciwników! | pe prędzej! — wrza- 

Powiedziałem już, že mr. | sni A „skazując DES siebie — 
Phelps uznany był powszechnie | $04% W 

za gentlemana, Potwierdził do- | wywrócili łódke |. 
skonałe Swą opinię, nie wyryw a- | — Aaaaa!! 
jąc nazajutrz do odpowiedzi pół | krzyki z plaży. 
Kilku chłopców skoczyło do 


zab rozbrziniały 


przytomieśo z radości i, rzecz |i 
jasna, nieprzYgotowanego zupeł-| wody. Motorówka, sprawczyni 
nie Knighta. wypadku, krótkim łukiem zawra- 
cała do miejsca _ nieszczęścia, 
gdzie dwie głowv iudzkie z roz- 
paczą starały się utrzymać na 


Michigan złociło się i czerwie- 
nijo w  blaskach / znużonego 


powierzchni, obok zatopionej wI drugi, Trzech innych mężczyzn 


dzi. 

— Prędzej! 
Will, chcąc za wszelką cenę u- 
biec motorówkę. Błyskawicznie 
ściągnął sweter i spodnie i goto- 
wał się do skoku. 

— Siedź! — ryknął Phelps. — 
Ja sam... 

Ale Knight był już w wodzie. 
W kilku mocnych rzutach dopadł 
słabnącej już zupełnie kobiety i 
chwycił ją za włosy. Po jej to- 
warzyszu zostało na powierzch- 
ni jedynie kilka baniek mpowie- 
trzą 

— Weź ją pan! — parsknał 
wodą chłopak, uwalniając się od 
dziewczy ny, która była na tyle 
jeszcze przytomna, że objęła go 
dziękując oburącz za szvję. 

Człowiek, który skoczył Zza 
Willem z motorówki, wypłynał 
po chwili sam, nie dostawszy to- 
nącego. 

Ja ga wciągnę!... 

W chwili, gdy Will znikał 
głębi, Phelps rzucił się za nim. 

Upłynęło parę A chwil i 
wystrzeliła z toni głowa Reginal- 
da Pħielpsa. 
chłopca, 


1 


Ww 


profesor 


Nie widząc swego; 
zaczerpnął |zdumieniem, iż bywają w życiu 
powietrza i poszedł w dół po raz takie chiwiłe, kiedy nawet na- 


— przynaglałj ie. 


|urkow ało płytko i bczskutecz- 
przeszkadzając sobie na- 
wzajem. 

Phelps wybujnął się znów i z 
jego oczu wyjrzał strach. 

— Willy! — wyrwał mu się z 
krtani dziwny skowyt, bezrad- 
ny, rozpaczliwy. 

— Jest!! — rozległo się trium- 


rąk sięgnęło po bohaterskiego 
chłopaka i wydobywanego przez 
niego człowieka. Zanim Phelps 
dopłynął do nich, wwindowano 
już obu do łodzi. 

Vill, wyczerpany doszczętnie, 
oddychał ciężko i bezwiednie 
trzymał silnie w dalszym ciągu 
głowę wyratowancgo. 

— Oh, boy — sapał Phelps i 
raptem wybuchnął śmiechem. — 
Puść go! Nie chcesz chyba ko- 
niecznie ukręcić mu ucha!... 

— Zupełnie łysy, więc nie mo- 
głem... — Will przerwał nagle i 
puścił wielkie, zsiniałe ucho: — 
to... to przecie... mr. Butler!... — 
wyszeptał, 


Gdy w godzinę później, wy żę- 


ty z wody, docucony mr. Butler 


wyciągnął rękę do swego daw- 
nego ucznia, Will stwierdził ze 


falnie z motorówki i pół tuzina |M 


uczyciel może się zająknąć i nie 


ę zajął Spotkali się wszyscy. w rok 
wie. co ma powiedzieć. 


„I | później. Butter przyjechał do Cli- 
— Mój chłopcze... mój dzielny |cugo z żoną. aby wręczyć oso- 
chłopcze... — zaczął, a potem na- | biście ufundow aną przez sieb'e 
stąpiło to, co Knighta oszołomiło nagrodę dla najmłodszego zawod 
zupełnie : Mr. Butler pocałował | nika maratonu, Phelps, aby czu- 
go. wać nad pierwszym wielkim 
* | startem Willa, a Will, aby otrzy« 
mać nagrodę mr. Butlera, bo nies 
trudno się chyba domyśleć, że ją 
on właśn.e zdobył. 

Willy Knight jest dziś najzna- 
ikomitszym długodystansowcem 
Stanów Zjednoczonych. Dzienni- 
karze zadręczają go ciągłemi wy 
wiadami. Kiedy zapytałem go z 
cczo- | jakiego wyczynu pływackiego 
azem. | jest najbardziej dumny, opowie 
WY-; dział mi tę historję. 


Wielkich zawodów na jeziorze | 
ich'gan, które odbyły się Jid- | 
zajutrz, nie oglądał ani Will ani | 
jego profesor. Zaziębiony chło- 
pak miał gorączkę i leżał w łóż-: 
ku. a Phelps nie odstępował g9; 
ani na moment. Butler odwiedził | 
go także, wraz ze swą narz 
ną, która topiła się z nim r 
So RAE, © pechowa | 
ićczka łodzią była jejpomysłem.! __ * 
s PAP irei e GE oit An, Mr. Builer był nieprzejed 
y anym wrogiem moim i pływas 
wszycy zakochani, nie potrafił | nia — kończył z uśmiechem. 
sprzeciwić się swojej miłości. | -— Teraz jest przyjacielem za- 


Słuchając, jak mr. Butler skła- | równo moim jak i mojego sportu. 


dał solenne przyrzeczenie, że na- | Nauczył pływać wszystkich 
uczy się pływać, Wil powątpie- | swoich uczniów w Denver, a 
wał w duchu. Wątpliwości jego | sam zdobył niedawno puhar old- 


znikały jednak stopniowo pod-|boyów! 
czas dalszej rozmowy, kiedy ma-' Tak. Uważam, że jeden z nai- 
uczyciel w miarę ponoszącego go| większych moich wyczynów 
entuzjazmu do pływania, coraz | sportowych spełniłem, będąc iz- 
częściej pocierał sobie zsiniałe|szcze nieznanym  pływakiem, 
i spuchnięte ucho, to samo za| wówczas, na jeziorze Michigan". 
które go wczoraj wyciaznieto z! 
wody... 


| bo 


KONIEC. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 30 września 1933 roku. 


J. A, Szczepański 
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Bilans sezonu letniego w Tatrach 


Dnia 18 września spadł tego 
roku w Zakopanem pierwszy 
śnieg. Oczywiście stopniał od- 
razu — ale w górach można by- 
ło jeździć na nartach. Wpraw- 
dzie obecnie, pod gorącem 
tchnieniem wiatru halnego, po- 
wróciły dni ciepłe i Śnieg po- 
czął ginąć w oczach — niemniej 


o odbywaniu jeszcze w bież.| 


roku poważnnych wspinaczek 
mowy być już nie może. Czas 
zatem zestawić doroczny bilans 
taternicki. 

Bilans ten nie będzie wesoły. 
Niepowodzenia stanowczo prze- 
wyższyły sumę sukcesów, a 
tragiczny zgon takich dwu asów 
jak Birkenmajer i Stanisławski 
rzucił złowrogi cień na cały o0- 
kres. Musimy też stwierdzić o0- 
gólne obniżenie piozomu odby- 
wanych wycieczek. Jeden Zbi- 
gniew Korosadowicz — najwy- 
bitniejszy dziś "wspinacz ta- 
trzański zaatakował kilka- 
krotnie najurwistsze i najgroź- 
niejsze Ściany. Ale — czyto na 
wschodniej ścianie Mnicha 
wprost, czy to na środku za- 
chodniej ściany Łomnicy — ści- 
gało go uporczywe niepowodze- 
nie. Jeden tylko odniósł efek- 
tywny sukces: z J. Staszlem w 
końcu lipca I przejście północ- 
nej przepaści Żółtei Ściany. 

Z innych nowych dróg ostat- 
nego sezonu (jest ich ogółem 
60, ale po największej części 
drugo i trzeciorzędne) warto 
może wymienić I. w Zachodnią 
ścianę na Hruby Wierch (H. Na- 
peralska, T. Bernadzikiewicz i 
W, Ostrowski, Ł9.VIII), nową 
drogę wschodnią ścianę na Zad- 
wią Basztę (J. K. Dorawski, J. 
Kiełpiński. A: i J. A. Szczepań- 
sty. 29.VM). 1. wejście południo- 
wo - zachodnią ścianę na Niżne 
Rysy (J. K. Dorawski, J. Kieł- 
piński i A. Szczepański. 17.VIH), 
l. wejście południowo-zachodnią 
éc aną na Siarkarza (S. Motyka 
i l: Zarukowszky. 12.VIII). Żad- 
na jednak z tych dróg nie do- 
równuje czołowym sukcesom, 
któregokolwiek z sezonów daw- 
mejszych. Również i wybitnych 
powtórzeń dukonano bardzo 
niewiele. Wyróżniło sie z pośród 
m:ch- JI przejście północno- 
wschodniej ściany Mnicha (T. 
Lrzoza i B. Chwaściński. 6.VIII), 
ma to bvć pono najtrudniejsza 


„TANIEC“ PIŁKARZY 
Ga meczu Polonia (Warszawa) — Polonia (Przemyśl). Efektowny „de 
ct” napaswika warszawian I obrońcy przemyślan w asyście oczekują- 
cych na jego wynik graczy obu drużyn. 


ZALESKA (AZS LWÓW) 


wygrywa 200 mtr. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości 


w pięcioboju. | 


POGOŃ — WISŁA 1:0 
Sołtysik strzela do pusteł bramki, jednak pochylony do przodu Al- 
bański fenomenalnie obraca się i broni. 


wspinaczka w Tatrach Polskich, !nictwa była. śmierć W. Stani- 
trudn ejsza nawet od- głośnej 
południowej Ściany Zamarłejj 
Turni. 

Na  usprawiedliwienie tego 
słabego ruchu trzeba: jednak 
podkreślić, że. i pogoda była o- 
gromnie niekorzysina: do poło- 
wy lipca panowały warunki nie | nicka: lato 1933 r. przyniosło mu 
mal z mowe, od połowy sierp- jeszcze  dwadzieścią nowych 
nia zaległo już teren skalny 0- |dróg, pomiędzy któremi tak wy- 
lodzenie i ośnieżenie. Pod tym |bitne i bardzo trudne jak północ 
względem zostaliśmy ogromnie na ścianę Matej Kapałkowej Tur 
upośledzeni w stosunku*do AID, | ni ; południowo - zachodiłą ścia 
tę Ot całe kę Paa ine Wielkiej Śnieżnej Turni. 

iękna sucha pogoda, pozwa SE A 3 
wada KONA w tsi dy ia SIĘ RAYA 
mych warunkach niemożliwe do | SPAWASEJ „AMOJCJI „1. MOZILWOŚCI 
wykonania. 

W ciągu lata mieliśmy kilka 
wypadków śmiertelnych. 
Jeszcze w czerwcu spadł z Nie- 
bieskiej Przełęczy maturzysta 
Tytus Chałubiński. -ponosząc 
śmierte!ne obrażenia. Był on 
wnuk em sławnego  taternika i 
odkrywcy Zakopanego.  d-ra 
Tytusa Chałubińskiego, tow też 
zgon jego wywarł duże wraże- 
nie..lnny wypadek. zaszedł... W 
dniu 11 lipca w trudnym terenie 
skalnym na Żłobistej Przełącz- 
ce. Student uniwersytetu w Kra 
kowie, Stanisław Tomek, nie u- 
miał się zdobyć — .zbłądziwszy 
— na decyzję odwrotu i nieroz- 
wagę przypłacił śmiercią. 

Tragicznym ciosem dła tater- 


ściołku (por. nekrolog w „Prze- 
glądzie Sportowym z 23. 8. b. r.). 
Do ostatnich dni przed śmiercią 
rozwijał Wiesław Stanisławski 
z właściwą sobie energią i wy- 
trwałością swą działatność tater 


List ze 


Jes'enny sezoa sportowy Lwo- 
wa jest tak jakby ukończony. 
Wprawdzie spóźniona pogoda, 
zda e się wprost zapraszać aa boi 
ska i beżnie. jednak główne atras 
cje mamy już poza sobą i mało bę 
dzie okazyj do zaanimowamia szer 
szej. publ czności. 


minęły. 


ny ata s» jeszcze ustaione. jednak 
ważyć sie będą one już nie na 


czasu sytuacia "rawdonodobnie już 
dostatecznie się wykaruje. N'e- 
biesko-czerwona* drużyna nie spra 
wia zresztą lwowskim. sportowcom 
wiele klopotu, conajwyżej od cza- 
su do czasu sprawi bolesniejsze 


już ozas srę przyzwyczaić, a poza 
tem konsekwonce w danej chwili 
nis mogą być groźne. 

Gorzej ma się natomiast sprawa 
z Czarnym. Znajdują się oni w 
nieszczęśliwej grupie spadkowej : 
to na dobitek m ędzy czwórką nie- 
pewnych swego losu skazańców. 


jest kiika meczów 
gruncie, które powinny przynieść 
upragnione putkty. 

Punkt krytyczny gdy chodzi o 
nastrój i morale w klubie. Czar- 
aych został zdaje się uż przzkro- 
trzony. Czarne myśi iakie osiadły 
k erowników i menerów pierzchty 
z chwią zwycięstwa nad Wartą. 
Wprawdzie w Siedlcach znów od- 
dano punkty. jednak tym razem nie 
stracono wary w możlwość ra- 
tunku. „Jest to moment. bardzo 
ważny i kto wie. czy nie decydu- 


sławskiego | W. Wojnara na Ko-| 


| 


wie europejską. 
* 

Ukończony świeżo sezon wy- 
kazał dowodnie i ostatecznie, że 
wielka epoka działalności * od- 
krywczej w Tatrach — dobiega 
swego kresu. Na palcach rąk mo- 


Lwowa 


jący. 

W każdym razie Czarni bez 
względu aa dalsze losy drużyny 
wykazują nawzt wzmocnioną ży- 
wotność organizując się na ianych 
polach. jak np. kolarstwie, które 
dotychczas stało tam odłogiem. 

Najw ększą trudność sprawia sy 


W płce nożnej główne przebo.ć |tuacia finansowa. Szereg deficyto |ry egzotyczne. Tam mają polscy 
Punkt kułnunacyjny astair: i 
wito spotkan: Wisły: z Pogon- 
Wprawdzie losy lwowskiej -druży=: 


| wych meczów'i konieczność wy `a 


zdów data się przykro” Pwesznaki, 
|torteż nie pozostało: nic 


innego. 
jak odwołać się do of arności wła- 
snych członków. Obecnie istnieje 


«wowskim terenie. Pogoń grać bę nadzieja. że ze względu aa sytua- , CZną działalność ałpejską. Suk- 
dzie w rodz'nnem mieście dopiero |cję tabelaryczną najbiższe spotka ! cesy zdobyliśmy odrazu pierw- 
ostatni mecz z ŁKS-em, a do tego|mia punktowe wzbudzą odpowied- iszorzędne (południowa ściana 


nie zainteresowanie i przyczyaią 
się do załatania 'uk w kasia klubo- 
wej. 

Wispomn:eć również wypada 
niecodzienacj uroczystości, jaką 
chodzić będziemy w niedz elę 


ob 


Ww 


rozczarowanie, jednak do tego był |ramach mistrzostw okręgowych w | uzyskał nowy triumf: 


|piacioboju panów o puhar Ś. p. d-ra 
„as W dniu tym lekkoatleci 
Lwowa i raczei cała brać sporto- 
[wa składać będzie życzenia p. Ta- 
deuszowi  Kucharowi. seniorowi 
|zasłużonzj rodziny, który obcho- 
¡dzić będzie  dwudziestop qciolecie 
lpracy na polu organizacyinem, o- 


Atutem Czarnych w daiszej walce |raz jubileusz dwudziestopięc olec:a | możliwiły w bież. roku wysłanie 
üa własnym |ustarowienia p'zrwszych poiskich i 


[rekordów długodystansowych. 
Tadeusz Kuchar naeży do rzad- 
kiego u nas typu człowiska o wy- 
|pitnym. zmyśle organizacyjnym. 
Skrupu'ataością 1 drobiazgowością 
pracy swei kładł nieraz podwat'- 
ny pod nowe organizacie i przed- 
sięwzięcia i dziś pracując w Miej- 


skim Komitecia Wych. F zycznego 


przyczynił się wa'mie do urucho- 
miena tej tak ważnej pacówki i 
wyprowadzenia 
tory. 


e 


REPREZENTACJA PILKARSKA ARMJI POLSKIEJ 8 r 
| przed wyprawa na tróimecz z Rumunia i ezertan go Bukaresztu. W środku szei ekspedycji pułk. 
enda. 
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W TATRACH 584 CM. WDAL 
Chwila wypoczynku  wspinacza, skacze Walasiewiczówna na za- 
asekurowanego lina, na urwisku wodach we Lwowie, ustanawiając 
skalnem. rekord Polski. 


vitne problemy, przyczem, rzecz | Grenoble, Perkowskim — sze= 
jasna, niema żadnego sportowe- | reg pięknych wypraw w ulubio- 
go znaczenia, że towarzyszy im j nych przez Polaków Alpach Del 
jeszcze sporo problemów drugo | finackich, osiągając takie sukce- 
rzędnych i podrzednych. Wyda-|sy, jak trawersowanie trzech 
je się rzeczą bezsporną, że okres ! tamtejszych kolosów: Ailefroide 
lat 1927 — 1932, w którym każ- | (3958 m.), Pelvoux (3978 m.) i E- 


| sportowych ma miare- prawdzi- żna już wyliczyć pozostałe wy-|dy nowy sezon przynosił jakieś | erino (4102 m.). 
ooo Á Á Á- e z 


rewelacje sportowe i był potęż 


[nm krdlieinnóorZÓ w Mate Nikt jednak z młodej elity alpi 


adhat a E zO SWEJ bez nistycznej i taternickiej mie ma 
3 ; ; : wziąć udziału w wyprawie w An 
powrotnie: skończony. Tatern -idy pogranicza argentyńsko-chilij 
kom w ścisłem tego słowa zna- skiego, która za kilka tygodni 
iez Prap jeszcze tylko zi | mą opuścić Polskę pod wodzą 
ATLAICZALUSKA. d-ra Konstantego Narkiewicza- 
W -tyca. warunkach, 'oczy | Jodki, wybitnego podróżnika i 
wszystkich polskich wysokogór | atpinisty, zdobywcy północnej 
ców patrzą wciąż w Alpy iw gó| Ściany Rateau w Alpach. Lzy 
skawszy: pomoc i poparcie z 
sportow y — nieograni- | Strony ta aż nników, 
A OLC Eilat bei e aayo, 
pu. Jak wiadomo, od 1931 r. pod- |raz Polskle Towarzystwo Ta- 
jęli polscy taterncy systematy- | trzańskie — dr. Narkiewicz do- 
brał sobie pięciu towarzyszów, z 
pośród których największe zau- 
fanie świata alpinistycznego bu- 
Duszą | dzi inż. Adam Karpiński, obezna- 
ny z wielu czterotysiącznymi 
szczytami w Alpach, ora: zdr. J. 
K. Dorawski, jeden z czołowych 
alpinistów doby obecnej. Nazwi- 
ska te pozwalają żywić nadzieję, 
ze Wyprawa nie wróci bez suk- 
cesów, godnych włożonego w nią 
wysiłku. Trzeba bowiem podkre 


Weye, grań' Peteret). 
tych zwycięstw był Jerzy Golcz 
w swoim rodzaju fenomen alpini 
styczny, równy Anglikom czy 
Niemcom. W kwietniu b. r. Golcz 

jego sa- 
kumpeli pierwsze zimowe wejście] 


na potężny szczyt Pove. (3838 į 
im.) w-Alpach Delfinackich, było 


najlepszym. wogóle wynikiem | ślić, że wśród organizatorów wy 
sportowym ostatniej zany W Al-| prawy brak Klubu Wysokogór- 
pach. | skiego PTT, co Świadczy 0 po- 


unie- | ważnych wątpliwościach natury 
właśnie alpinistycznej, jakie wy- 
prawa obudziła wśród czynników 
kierujących tym sportem. Wąt- 
pliwości te dotyczyły . programu 
padkowi, cudem tyiko unikając | wyprawy, jej kosztorysów: oraz 
śmierci, odbywał przymusową | składu personalnego. Prowadzo= 
rekonwalescencie: Pomimo zbie | no długie rozmowy, ale porozu- 
gu tak niekorzystnych okolicz-| mienia osiągnąć nie zdołano. Po- 
ności — nić sukcesów polskich | mimo to, wszyscy — w intere- 
nie przerwała SIĘ: wytrawny! sie przyszłości sportu wysoko- 
alpinsta, inż W. Wyszyński, od- | górskiego — życzą obecnie wy- 
tę tego lata — Wraz z młodym, prawie jak najwięcej i jak -naj- 


Trudności paszportowe 


w Alpy osobnej ekspedycji ta- 
terników. Golez, Który w zej-| 
ścia z Pove uległ ceżkiemu wy 


alpinista polskim, studentem z | lepszych*sukcesów. 


CZTERY LEKKO ATLETKI LWOWA 
brały udział w tegorocznym 5-cioboju © mistrzostwo 
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